
T 207, Iraków, 12
Ci m  wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni łwięteczne.

Izielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztowę 12 c. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austryackiem........................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i Turcyi ...........................................

Prenumerata i

na rok
.  24

.  32

na kwartał 
, 6

na2miesięee 
.  5

na 1 miesiąc
.  2-tf)

in. — L lety  z pieniędzmi i przekazy

Wtorek, 187o.
r v f n « n e r « t ą  p r i y j m « | ą s

tudzież wszystiae S? v za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. H > »rtesł»ne
sza drukiem drobnym J^etitowyin) w;era7a drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. l » o ł ą c i e n t *
(na 3 stronnicy dziennika) J  orfoszenia itp.) przyjmuję się za cenę 1 złr. od 100 egzempk 

(prospekta, ej , dIa miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytożórto  „ C s a a u “  . .
dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. O g to a z e n la  t p r e n u m e r a t ę

Carrefour e la Croixuprasz^ sK n BV « 6 >  nadesłać p ^ e i^ e m  pocztowym^ ć n  wyłącznie p. Adam, _______
we L w o w i e  W. Piątkowski ul. Teatralna O, p 0issonifere 33); w W i e r t n i o  np. Haasenstein &
Rouge 2, (prenumerate p. W. Batakowskl, F*“b®™r?i^ e Lipsku. Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik Stu- 
Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie . •) , Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze),
bonbastei N , 2 * .), J & .  U 0 » .

Wanych nie przyjmuje się. — I lę U o p is m a

. . . . . .  , . a6 r ar za_ dyszacha........a tego dnia Cesarz Otomański obudzi!
znała sie do porażki; łatwiej przeto zmusić potrzebuje S m a ć ,’ jak i cała się z bankructw em  w finansach swego państwa, z po-

t  p o k o j / n i t  p r ^ n i Ą  któr7  do po- U » J * - -K r a k ó w  1 1  w r z e ś n i a . j ą  do p o k o j u , Europa, której wspólnym zabiegom ima » - E tanow i Hamidowi, że szczerze
U k ła d y  o p o k ó j czy  zaw ieszen ie  b r o n i ?  śred n ic tw a  m e  u c ie k a ł się . E u ro p ie  za ś  za- zawodni0 z a p e w m ó  pokój. Wynurzenie to P  c  warunki pokoju podane przez

O l^ łlo  teffo p y ta n ia  o b ra ca  s ię  w  te j ch w ili le ży  n a  j elu o rosU ^m yslr . - ~ —  | „ r Lałnńci ch o ćb y  p o św ięc a jąc  c lirześc ian , I istotnie tak się wyraził, prosty umysł I i a ^ ^ ł ^ r T t e m  nowatpiewaćT Są one bowiem nastę
sp ra w a  w sch o d n ia  w  je j  zn aczen iu  z lo k a li-  w  ca ł > J  P \  gn ia  w p ł y w u  innego dopatrzy się z tego raczej, niżeli uspokojenia, je  ̂ mozn - P Mil zaiecie przez wojsk:
z o w a n e m  w o j n y  se rb sk o - tu re c k ie j. O d ro z -  bo to  je d y n y  sp o só b  z ia m a m a  w Piy " u Bo fem ĝ me!n tchnieni8m , któiktćrem to G o S o w  iujące Usunięcie ks. Milana ł zajęcie przez wojska 

' P» Ł r t i e  twierdz
s trz y g n ię c ia  z a ś  teg o  p y ta n ia  z a le ży  d a lszy  I R osy i. 
o b ró t tej" sp ra w y  i m oże w y jśc ie  je j  po  za  J e ż l i  j

leca  dyplomacya europejska częścią szcze- ny zuchwałego i rozpaczliw ego kroku za- 1  S 8krócony, niż przedłużony; Z tych kilku k trybUCJ  n a  odbudowanie wio-
rze , c z ę śc ią  pozorn ie , a le  g o to w ą  je s t  p rz y - czep n eg o , T u rc y a  m oże b y ć  zn iew o lo n ą  do lat nagle może 8ię stad tyleż m w W na początku wojny przez
s tą p ić  b ezzw ło czn ie  do u k ład ó w  o p o k ó j, zaw ie sze n ia  b ro m  i do p rz y ję c ia  w a ru n k ó w , Podobnie uważano wojnę wojsko serbskie. . . .

“ ł. •   1,; loh-iA n n stu w ić  li.ir-io  L,l W io  n r?P 7 k m ife ren cv e  m ocarstw Ickiei rozumowano we Francyi, gazm  przed wy- O warunkach t y c h  W .  P o r t a  uwiadomi jutr
— za kil- stkie mocarstwa, podpisane na traktacie z r, _________  ______
zbliża się W świecie dyplomaty cznęm mniemają, 2,e ,k ur Ł dre ci^nku" Dra Juraschka w tym kierunku nerodowość 

W ,  pod  w zg lęd em  m ilita rn y m  n a  s tan o w i- (b ezp iecz eń s tw a  i p ozw oli n a  pow olne p r o - . b togK JK M  gabinetu z l i z a ła  one polska

m ożność w zm o cn ien ia  s ię  ochotn ikam i*  co- s tą p ie n ia  czynn ie , n ie  d la  o ca len ia  b ( r t > n , | c y ------------x--------- OT Eu ronię.

edna wszechnica w przecięciu prcypada na 7 ,8  mil 
kwadratowych i na 3,052.009 ludności. Frekwencja 
wszechnic 'w Austrji n a d z w y c z a jn ie  wzrosła gdyż 
nawet się podwoiła w czasie od roku 1861 ao 187o, 
w pierwszym bowiem liczba słuchaczy wynosiła £ 9 ,
w K S  red 17,891. « M  t »  «  ^
tach wynosił 79%  czyli w przeciągu r o c z ^  
nodczas ody w tym samym czasie stan ludności 
pouczas g y j  0 J vyiAlki i naeły wzrost wzrastał rocznie o 0 91 w iem  i i __
frekwencyi zaznaczono mianowicie w latach 
1868. Nader pouczającemi są data odnoszące się ao 
udziału różnych narodowości Austryi w u j r i "  
Dój ostatniemi czasy frekwencji uniwersyteckiej, i A 
Juraschek obliczył w procentach udział każdej naro­
dowości w stosunku do ogólnój liczby słuchaczy 
wszechnic, a zarazem stosunek liczby tych słuchaczy 
tażdój narodowości, a wynik tego ostatniego miano­
wicie obliczenia słusznie nazywa wyrazem usilności 
cażdego z narodów w dążeniach do przyswojenia so­
bie wyksztaŁeria wyższego, uniwersyteckiego. Z ra-

Cych. Nie wiadomo, komu Kosya P które się któryby mu zjednał sympatyę Europy i równocześnie m ożność w zm u cu iem a »ię uuuum m om i* ™ is ia u ic m a  *—  ”  '  . . , Izliczonym ełosom niezawisłym w Europie, arore się moryoy mu tjo j  r  inan . mnie-
raz liczniej z R osyi przybywającym i; dla ai e dla ocalenia własnej pow agi i w p ł y w u ! ^  na widok tak -awnie jamanejneutralności, I CD0°wszCecShnie że nakaże on w. wezyrowi
Turków zaś kilko-tygodniowa nieczynność, L a  sprawy w s«hiod’1’e ’ , ^^w dnniońU U ztL f I f y n C dziś przyniósł | objiwió w rokowaniach pokojowych umiarkowanie

u i i a i i i a  i c w i a t j  M i u u j  “ v v * ^  f -------------  u  # 1 P  — J  *  v  *  .  —  ,  .  .  i  « ,  1 W V S b O o O  m  ć l l  U j i

gniać się  zapałem walki i zaspakajaniem nie- tania: czy zaw ieszenie brom ma poprzedzić ^ mierze I j W a n ia " obawiacie wzburzenia ’ swoich poddanych
nawiści rasowej i religijnej w  pożogach 1Jukłady o pokój m iędzy lu r c y ą  a Serbią, j otóż o d p o w i e d ź , ^ L o d a f f ’ może | oczekują tylko
mordach; zaw ieszenie broni zatem stało­
by się dla Turków źródłem demoralizacyi

♦ • Z h  ndrrawa aka tylko podawać może muzułmańskich w lnayacn, siorzy J .S'riifiTdiS iU 2E23Z3SJ&igorycz za poniesiono dotąd I ^ ' ‘ norrioc')''usunąć grożące mu niebezpieczeństwo

lss« »  iJZ>%
■ lub poskramiania okazanej prze lud Ogrob.ne tra y pome I ^  ^  ^  todneg0

1 słabości. Przeciwnie zaś układy o pokój, R A B J ^ P O N D E N C Y A  „ C Z A 8 U “
bez zawieszenia broni, pod wpływem  każ 
dodniowego rezultatu na polu wojenuem,
z m ożn o śc ią  o b o s trza n ia  w a ru n k ó w  w  p r z y - 1 L w ó w  9 września
p a d k u  k aż d e j p o ra ż k i n ie p rz y jac ie la , a  p rze - . , f - .
c ia ffan ia  ro k o w a ń  w  ra z ie  w ła sn e g o  n iepo- Dziś wieczór odbyło się przedwyborcze posiedzenie

nio potrafiła wstrzymać toku 
nadejściem zimy wojna mo-

R u sin ów* 5 -9 0 , Słoweńców, Kroatów i Serbów 5  5 8 .
l lU S lD O  - __ A . r łO  i t / l  \ kT n l n o n n l r n  r»o ó

Zresztą

by spieszylio w ieksze lub m niejsze koncesye dla Ser 
bii, o" lżejsze lub twardsze warunki poko 
ju, ale o niepodległość Słowian i o złamanie 
przewagi tureckiej.

Włochów 4-49, Kumunów 0 7 8  ltd. W stosunku zaś 
liczby słuchaczy każdej narodowości do ludności tej-
le norodowości wypadał jeden 
9 i if i  Niemców jeden słuchacz Włoch na -388 Wło 
chów 1 słuchacz P o l a k  na 2545 Polaków, 1 słu­
chacz Czech 11a 3488 Czechów itd., a jeden słuchacz 
Rusin na 6053 Rusinów P o n i e w a ż  za z podzielenia 
ogólnej cyfry ludności Austryi (20,210,00°) przez 
npólm cvfre słuchaczy wszechnic austryackich w, pa- 
S T  a  ( K  w S tS u  »» 2794 mi.Ezkań-
0 6 .  A & i  to fa M *  jednego słuchana wsMehmg,
cyfra ta tedy wyraża przeciętną u3ilnosć  ludności 
monarchii w nabywaniu wykształcenia «mwersyteckie-
go Otóż z  narodowości wchodzących w skład mo­
narchii austryackiój, według powyższych wykazów 
statystycznych, wyższą niż przeciętną usilaością w 
tym kierunku odznaczają się oprócz Niemców tylko 
Włosi i Polacy, w stosunku bowiem do wyrażonej 
przecietnój cyfry (2794) pierwsi już z 2116 mieszkań­
ców dostarczają wszechnicom jednego słuchacza, diu-
dzy z 2388 a Polacy z 2545 mieszkańców jednego. 
Za temi narodowośfami, ale już w stosunku zna­
cznie gorszym niż przeciętny, idą Czesi itp. Rod 
względem wyznaniowym n a  100 si-cbaczy wszechnic 

- |  austryackich było 82-73% obr. rzym. 1, gr kat. 
51%  gr. wschodniego, 2-98 /0 ewang. U  54 pr^.

le ją  zmuszona jest staczać W!}lki. W końcu T 3 Ł T S  p S i  Fortę i będzie starał się jak można najwięcej u y c h
ia -  p. L a z a r u s  wystąpił jako kandydat. N a s t ę p i ń e I ? obdarzoną została stanem ob- je złagodzić. Wi łn[) tei statystyki Przedlitawi. I czvła w r.

P o r ta  n ie  o g ła sz a  je s z c z e  w a ru n k ó w , ja -  P- jS oT andydat sekretarz Izby handlo- posłuchanie. Ga1icya °bd^ on4
,v.„ ^ « o ło w ila  w  r a z ie  n r z v ie c ia  W z a s a - 1  przeasidwn się j ^ _ j  . nhn_nanv eżema. Prusy zawarły past sk ie b y  p o s ta w iła  w  ra z ie  p rz y ję c ia  w za sa - l ^ ^ ^ o d y ń s Y i ,  oświadczając, iż jako obeznany I i ę ż e n u .Pl? ^ wi^ a dzisi 5 ^ i  R o sy f odpowiada 

(łzie ro k o w a ń  o p o k ó j, a le  z n a tu ry  rzeczy  I dokładnie ze sprawami i stosunkami Izby, czuje się Izuc( ^  obstawaniu jej niedawno, aby Aus

Jak wreazdol D jr.k to , prasy B l.k baj i n t a  J H  jiW ow ych  15 166; z tydl
na- vanko powrócili z BułgaryA ^dokąd z I J4 257 publiczayeb* 379 prywatnych z prawem pu-

; T n i r i ć  V a n m i r ’te 'ty iy iiy  Serbii I I S n ^ S T S a i ?  5 S  » » jE  E S Ł &  ^  J S Z f f iF S u  ntoieckick,
S u w s z e n i i  do tyebozaaoV y  JtosuoeU  len- P. t a j .  ^  i %  J Ł .
n y , g d y ż  P o r ta  u w a ż a  s ię  za  zw y cięzcę  ^ I terpeliowad jedynego już naówczas tego kandydata, drassy. . trudtl0 znowu pojąć naj- wszystko co o nich pisano, dalekiem jest jeszcze^od " J jk ich , L  s ^  (w Tyrolu), 13 romuń-
j e s t  n ią  o ty le , iż  w o j s k a  j e j  w k ro c z y ły  a L adaj ąc mu pytanie; czy uważałby zaprowadzenie ^e®:fldom^ ci donoszące o zupełnem porożu- prawdy. Nie potrzebuję wam donosie , ze rap> r K 4 madiarskie. Dalej 921 mięszanych, 404 pol- 
z iem ię  s e rb s k ą  i  k u s z ą  s ię  o za jęc ie  k ra ju  walu\ ąy ztotej za korzystne dla Austryi. P. Bodyński nowsze ^ e d o m o t o ^ ^  q .akimś Blaka beja nie wyjdą zapewne po za obręb w. Porty. slowieJ ko. niemieckich, 74 czesko-
ca łeg o , je ś l i  p rz e łam ią  p rz e sz k o d y  im  s ta -  nadmieniając, że sprawy tej na razie krótko trakto- menra krolm zrobić się mającym na nowo przez ----------------- -------------- niemieckich, 43 niemiecko-polskich 40 rumuńslro-

Nie p rzy taczam y  tu  n aw e t różnych | K o n s t a n t y n o w y  o b e c n y ^ o k £ | ^  ^
r\.i % MM ™ 1 mar' 1 ‘ i3ko-romnńsko-nie-

o  v -  i r     ̂ - „ j ,nwn„M7 m ivIkucvf"nakazuTrójcesarskiego w razie ponownego n ie-1Paulinie K i e s i e w i c z o w n e j .  |^w h .'3 lad v ń sk o -n iem ieck icb , 3 niemiecko-polsko-
zi S erb ii. . duszów na szkoły przemysłowe 1 handlowe oraz mu-1 Kucyi nanazu Tu. j~  ~ j   . . .   ów na szkoły przemysłowe 1 nanaiowe oraz mu- y WS7vstko trzeba przyjmować tylko z wszel-

D la czego  d y p lo m acy a  e u ro p e js k a  m e  L ea przemysłowe przeznaczonych, Gahcya z a r ó ^  em jest, że pierwsza wypra-
.rS n k ó w  sk o ro  ie i in te rw e n e y a  zinnemi krajami była obdzieloną, me zaś, jak to do- ką ostrożnośfą. A iey ^  ^  D% „  P . „ , .  
irlUlk ,W’ i  H ] mx) do WYPO- tąd się dzieje, że prawie mc me otrzymuje. Kandydat
• w sch o d n ie  dała P 0.cłl?P^ _ 0 _ { P ^  | odpowiada, że uczyniłby wniosek powzięcia rezolucji |

wiedzenia

mieckich, 3 ladjńsko-i   , . . .  : o
ruskc-romuńskich, 2 memiecko-polskc-romuńskich 1 2 

rano N. P a n |  włosko-dalmacko-niemieckich.W i e d e ń  10 września. Wczoraj rano n .  1 an 1 oiczvste^o uczniów było: 991.879 
wyjechał w towarzystwie ministra bar. Wenkheima We> g ję y Jc ^ chgw 145 533 P o l a k ó w ,
do Siedmiogrodu, gdzie w okolicach llerm am tadtuj _  J łnwpń’,ów 83 308 Włochów, 74,849 Rnsi- 

py-.(Sybinu) w poniedziałek, wtorek 1 środę odbędą się 98, Serbo-Kroatów (Dalmatyń ńw), 883
tam wielkie ćwiczenia wojskowe. Z podróży Cesarza chci - 1 » ohrl  ̂ rj„mrinZa, 9^40 Madiarów i 385

łvikn 0d niego sampgo zawisło n a - 1wprowadzeniem bowiem nowego podziału kraju _
'   ’ • • ż e  n i e  I komitaty, odebrano im dawną autonomię^^ naruszo-1 mowych^, do uczęszczania do szkoły

s ła  żad n eg o  
u lg i  ch rześc ianom  
rz e c z y w is tn ie n ia  ’
j a k  i p rz y ję ty c h  —*— llzby- dowodem tego jesi, ze — j h
z a w a rty c h  w  n ocie , k tó rą  h r. A n d ra ssy  s f o r - j okre3 od r 1866 do 1870, dopiero ODecine w ro MP jakby to tymo uu uitjgu samego zawisiu
m u ro w a ł;  d la  czego , ja k b y  n a  s z y d e rs tw o h 8 7 6  wydał i ukończył, w skutek czego spr- a p '  . dowódzca turecki, a tylko zadziwia, ż 
te j 'in te rw e n c y i w o jsk o  tu re c k ie  ogn iem  i Uie to jest już niepotrzebną Siał on podobno dozwolić ani na chwilę zawieś
mieczem spustoszyło Bułgaryę, mordujenajmiec^ 8 ^ ^  gtanowczej uchwały ćo do oso- broni, podczas gd, ..... , ----------— ----- - - „  88 9
b ezb ro n n y ch , a  n aw e t o śm iela  s ię  b e z k a r-  kandydata na poniedziałek, dla porozumienia się stwie zostawia S* ^  bezwarunkowo odmówiła za. L ich latacl znaczniój stof  6^ t  w Czechs^ ’
n ie  zap u szcz ać  za g o n y  sw o je  w  g ra n ic e  J  zednJio j zapytania p. Ottona Hausnera, czyby me wf  motywnjąc swoje postępowanie tern, rowie więc chcąc zaPew“ « 8°15i11 r w  Styryi
A u s try i ’  P rz y c z y n ą  teg o  n ie zg o d a  m o ca rs tw  ^ yjąl mandatu. ,  . u S m a n ia  armii stałej są nader znaczne, udali się do środka użytego przed kilkunastu laty w btyryi
m iro n d sk ic h  ta k  co do ce lów  j a k  i śro d - Jutro odbędzie się w .Samborze wy- ^ » '1S y b 0™kom żyjącym tylko z tego, có w Czechach przez bar. Schmerlmga; Geometrya w y J o S - ^ w
1 /  w ; a  n tpm T u rc y a  i d la  teg o  od- borców wszystkich kuryj w. celu wysłuchania sp , .  ’dobeda w wojnie i nie pobierającym żołdu, boreza, znalazła tutaj 
ków. W ie  y  . e tró i-1  wozdaó posłów G r o s s a ,  M a d e j s k i e g o  1 Se  - _ musiałby być wypłacany wrazie zawieszenia I na komitaty* nastąpił
rz u c a  zaw ieszen ie  b ro n i. P rz y m ie rz e  tró j- . wa to  wslk i o g  o, którzy wyjechali już tamże Lwowa.
c e sa rsk ie  j e s t  d la  n ie j b ezp ieczn ą  rę k o jm ią  
p rz e d  zb ro jn em  w d an iem  s ię  R o sy i, bo j e ­
śli p a trz ą  p rz e z  s z p a ry  A u s try a  1 Niem cy | W i e d e ń  10 września.

| .  A ch ach  8 6 rS ^ k «4

Gotjcyi i Gradysce 51.9, w Istryi 42.4,
* tT j  *nil m Pal i /*  v i ua Bukowinie 15.7. 

swoje zastósowame. PodziałIw ’gtosQnku szkół iudowych do liczby
w ten sposób, że w każdym z C Aó to najświetniejszym jest cn w Tyrolu 
t  r,TOuiQP7onm wiosek niemie-| * , . . .  kraj acb najbardziej katoli-

zachowało jeszcze swój
*10U1‘ iTa ś̂t róny Rosyi— przeto dalsze po- | ną  większość, uonosinsuiy u. I woływ ha oświatę ludową). W G a l i c y i  środkowej
l  W,i° lvwn mocarstw dotykało już zarazem warunków niu się opozycyi memm^cko-rumu , zn3ieść przypada mniej więcej jedna szkoła na 1000 do loOO
średmetwo mo _ — ------- --  „4— ie- siedmiogrodzkim. Dziś opozycya ta mogłaby mieszkańców, w wschodniej na 2000 do 3000, w za-

„o.Lr^anhnnśó nrzedstawienia swych zażaleń e .  r a m ,  , Nanozvcieli bvłon a  p rz e k ra d a n ie  s ię  o ch o tn ik ó w  ^  (J . TI.) Najważniejszem zdarzeniem u b i e g ł e g o  ty -  pokojowych. O ^  donogi< bętkie ona na- sposobność przedstawienia swych za^ flJ ^  rozją- chodniej zaś na 3000 do 4000. Nauczycieli było
do S erb ii, n a  p rz e sy ła n ie  pom ocy p ien iężn ej, godnia j est odrzuCenie zawieszenia brom ze strony Por- dzi na me, a ja, obsadzenia na jakiś czas twierdz którego podróż mogłaby właśme ułagodź w  sobo-131 ,196, z tych 5823 kobiet. Płaca nauczyciela ludo-
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nabożeństwa i miasto było iluminowane. Opis po­
bytu cesarskiego w Gaz. Policyjnej brzmi:

We środę 25 sierpnia (6 września) o godzinie 11 
z rana wykonane były na połach Powązkowskiem i 
Bielańskiem, wobec Najjaśniejszego Pana dwustronne 
manewry wszystkich wojsk, rozłożonych obozem wo- 
kolicach Warszawy, przy których raczyła asystować 
konno JCW. w. księżna Cesarzówna; po ukończeniu 
manewrów, NCesarz o godzinie 3 po południu raczy 
powrócić do Belwederu. O godzinie 6 dany był u 
n JCMości w pałacu Belwederskim obiad na 36 
osób. O godzinie 9 wieczorem w Teatrze Dworskim 
w Pomarańczami dane było przedstawienie galowe, 
zaszczycone obecnością NPana, Cesarzewicza Następcy 
Tronu, W. Ks. Cesarzówny, W . ks. Sergiusza i Pa­
wła Aleksandrowiczów i Konstantego Konstantyno- 
wicza, poczem o godzinie l l 1/* JCM. raczył powró­
cić do Belwederu.

Książęta Sergiusz i Paweł Aleksandrowicza o go 
dżinie 4 po południu raczyli zwiedzać zakład foto­
graficzny Mieczkowskiego przy ulicy Miodowej i za­
mówić tamże swoje portrety.

D. 26 sierpnia (7 września) po krótkiem o godzi­
nie 8*/a z rana nabożeństwie w pałacu Belwederskim 
NPan wraz z Wielkimi Książętami Sergiuszem i Pa­
włem Aleksandrowiczami i Konstantym Konstanty- 
nowiczem, o godzinie 9%  raczył wyjechać z War­
szawy drogą żelazną Warszawsko-Terespohką do 
Liwadyi, przeprowadzony będąc przez miasto do sa­
mego banhofu przez tłumnie zgromadzoną ludność, 
żegnającą ubóstwianego monarchę głośnemi i nie 
przerwanemi okrzykami „hura".

JCW. Cesarzewicz Następca Tronu i W. Ks. Ce­
sarzówna w powrocie z banhofu Warszawsko-Teres- 
polskiej drogi żelaznej, raczyli zwiedzić Sąd Okrę­
gowy przy ulicy Miodowej, a następnie drogą żela­
zną Warszawsko-Wiedeńską wyjechać do Skierniewic,

R o iy a .
Ton, w jakim przemawiać zaczęła od pewnego 

czasu publicystyka moskiewska o stosunkach dyplo 
macyi europejskiej i o polityce w kwestyi wschodniej, 
jest tak groźnym, że sądzićby można, iż Rosya znaj­
duje się w przededniu wypowiedzenia wojny.' Pedo- 
bny zaś sposób przemawiania tem bardziej zdaje się 
być doniosłym, źe nietylko doznaje pobłażania u rządu, 
który łatwo hamować może i umie głosy „opinii pu­
blicznej", niezgodne z jego zamiarami, lecz co wię- 
ceL — przemawiają w teu sposób dzienniki półurzę- 
dowe, a więc prawdopodobnie przez sam rząd inspi­
rowane. Na dowód tego przytaczamy kilka wyjątków 
z artykułu wstępnego St. Petersburgskich Wiedo- 
mostiej z d. 24 sierpnia (5 września). Rozpoczyna 
się on ubolewaniem, że tajemnice jakieś, a wrogie 
dla Uosyi powiemy, pochodzące bez wątpienia z Za­
chodu tak rozdmuchują i drażnią f-rnatyzm turecki 
r-rzeciw rządowi rosyjskiemu i wpływowi Rosji na 
.sprawy wschodnie, oraz przeciw wszystkiemu, co nosi 
imię rosyjskie, że w obec takiego usposobienia rządu 
tureckiego, którego skutkiem jest coraz sroższe prze­
śladowanie Słowian, dla tego właśnie, źe Rosya icb 
proteguje, niepodobna nieprzypuszczać alternatywy, 
źe jeżeli dzikie hordy tureckie, baszybozuki, czerkiesi 
i wypuszczeni z kryminałów zbóje i rabusie, podu- 
szczani przez mułłów i softów, będą dalej znęcać się 
nad nieszczęśliwymi Słowianami, Rosya ujrzy się 
w konieczności dla obrony chreścian wkroczyć zbroj­
nie w granice Turcyi. A wówczas przyjdzie pytanie, 
nie, czy nam grozi wojna, lecz z kim: czy z samą 
Turcyą, czy też z Turcyą, wspomaganą n. p. przez 
Austryą lub Anglią? A nadto, w razie wojny, czy 
możemy spodziewać się jeżeli nie przymierza czyn­
nego, to przynajmniej neutralności szczerej a gro­
źnej ze strony Prus lub Francyi “ Co do pierwszej 
części pytania, dziennik ten wyraża pewność, że Ro­
sya będzie miała do czynienia z Anglią, jako obsta­
jącą za nietykalnością Turcyi dla własnych swoich 
interesów handlowych i z Austryą, która się obawia 
„zaborczych dążeń rosyjskich". Co zaś do przymie­
rza z Prusami lub Francyą,’ a nawet co do neutral­
nego zachowania się ich w razie stanowczym, wspom- 
niony dziennik wątpi o tem zupełnie na zasadzie, 
źe mocarstwa te tak łatwo i chętnie zgodziły się 
na uchylenie memoryału berlińskiego w skutek pro­
testu Anglii; „a nadto — mówi dalej — sprzymie­
rzeńców mieć niebędziemy, bo nas w Europie nielu- 
bią, uiedowierzają nam, a przytem znpełnie fałszywe 
mają o nas pojęcia. Zachód uporczywie trwa w prze­
konaniu, źe u nas niema nic europejskiego, że re­
prezentujemy stary porządek rzeczy, nie mający nic 
wspólnego z życiem ludów cywilizowanych. Nasze 
reformy wewnętrzne są dla Europy komedyą; nasze 
finanse domem z kart, który lada podmuch zwalić 
może; o wojskach naszych trąbią, źe istnieją tylko 
na papierze, że armja nasza niema ani broni ulepszo­
nej, ani nie umie obchodzić się z nią, a nawet brak 
nam jenerałów mniej więcej zdolnych. Nasze ziem- 
stwo, sądownictwo, nasza literatura, jako przedsta­
wicielka niezależnej opinii puhlicznej, słowem wszy­
stkie organa naszego życia publicznego uważane są 
w Europie na równi z organami Japonii, Meksyku 
lub nawet Turcyi z tym jeszcze dodatkiem, że Tur- 
cya w ostatnich latach wyprzedziła nas w wielu 
względach aa drodze do postępu. Z takimi więc bar­
barzyńcami, jak my a przytem „zupełnie bezsilnymi" 
żadne z państw europejskich w przymierze nie wej­
dzie i nawet szczerze przychylnem nam się nieokaże". 
Następnie dziennik petersburski w bardzo obszernym 
ustępie wspomina o epoce poprzedzającej wojnę krym 
ską i o samej wojnie, starając się dowieść, źe Rosya 
stała się wówczas ofiarą podstępnej polityki państw 
zachodnich i zdrady swoich rzekomych sprzymierzeń­
ców, a dalej mówi: „Położenie nasze teraźniejsze 
przypomina w zupełności epokę lat 1853— 1855. 
Jeżeli we Francyi niema Napoleona III, za to duch 
jego panuje w Europie, zgromadzając przeciw nam 
za pomocą intryg i knowań podziemnych groźne 
chmury, tam nawet, gdzie ich najmniej mogliśmy 
się spodziewać. Rolę Palmerstona odegrywa Disraeli, 
Stratfordu Henryk Elliot, glos posła naszego, Igna- 
tiewa zagłuszony w obec Porty wrzaskami obcemi 
jak stłumiony był głos ks. Menszykowa, Palmerston 
w owym czasie przyznając tytuł cesarski Napo­
leonowi, stworzył nowe cesarstwo w Europie; Dis­
raeli i w tem naśladuje swój prototyp, bo przepro­
wadza uchwałę o tytule cesarskim królowej Angiel­
skiej. Jak naówczas, tak i teraz Anglia wysłała flotę 
do Besiki. Sposób postępowania z nami teraźniejszych 
Madiarów bynajmniej się nieróżni od ówczesnego 
sposobu postępowania Austryi, Nareszcie opinia Eu­
ropy tak samo przeciw nam jest teraz zwróconą, 
jak była wówczas. Słowem jak wtedy, tak i teraz 
jesteśmy zupełnie odosobnieni, zgoła sami, a jednak 
wojna nas czekał. " „Jakież jest dla nas wyjście 
z tej pozycji tak krytycznej, a nawet — zdawaćby 
się mogło — rozpacznej?" Zadaje sobie w końcu 
pytanie dziennik petersburski.

I odpowiada następnie: „Tak dalece rozpaczDą po- 
zycya nasza nie jest, a jest lepszą nierównie, niż 
w r. 1853. Naonczas bowiem po jednej stronie stał

rząd rosyjski, po drugiej cała Europa; dziś zaś 
przeciw rządom europejskim staje nie rząd, lecz cały 
naród rosyjski; wówczas przeciw Turcyi i jej sprzy­
mierzeńców stąła Rosya j a k o  r e k r u t ,  dziś stanie 
j a k o  w e t e r a n  i o c h o t n i k  r a z e m .  Dotąd je­
szcze wprawdzie Rosya pomaga Słowianom tylko pry­
watnie i daje oficerów, lekarzy, szarpie, bandaże, 
pieniądze, odgrywa tylko rolę przyjaciółki i dozor- 
czym chorych. Lecz skoro nasz honor narodowy 

dotkniętym, znajdziemy drogę do Turcyi 
i dowiedziemy Europie, że jeśliśmy się podjęli obrony 
Słowian, podjęliśmy się nie napróżno; żądamy zupeł­
nej niezawisłości i autonomii obszernej dla Serbii, 
Bułgaryi, Bośni i Hercegowiny, a nie zdobyczy dla 
siebie, jak nas o to pomawiają. Lecz żądania nasze 
przyprowadzić do skutku potrafimy. Nie zaczniemy 
jak w r. 1853, od zajęcia Rumunii, by nieprzerażać 
Austryi widmem naszych zamiarów zaborczych co do 
jej prowincyj słowiańskich. Mamy granice azyatyckie 
oddalone od Austryi o całe tysiące wiorst; za posu 
nięcie się wojsk naszych w kierunku Karsu i Erze 
rumu, Austryą i Prusy niewypowiedzą nam wojny, 
a pod Aleksandrapolem właśnie obozują rozłożone na 
lato dwie nasze dywizye, które jeśli posuniemy na­
przód, kwestya wschodnia zostanie rozstrzygniętą; je­
żeli zaś Europa stawi nam zbrojny opór, znajdzie u 
nas wszystko w gotowości i wojsko i pieniądze i nie­
wyczerpane zasoby z podniosłego nastroju ducha na­
rodowego płynące, nawet wodzów, godnych Rumiaó 
cowa, Suwarowa, Potemkina i Dybicza!.."

Teatr wojny.
Zwracaliśmy już uwagę czytelników na p r z y g o ­

t o w a n i a  w o j e n n e  czynione przez Turcyę w Kar- 
sie i w Erzerum i w ogóle w pobliżu g r a n i c y  r o ­
sy j s k o - t u r e c k i e j  w Azyi, gdzie Porta stara się 
zgromadzić korpus wojsk i uzbraja nadgraniczne 
twierdze. Korespondenci z Erzerum w świeżo ogło­
szonych listach z 26go sierpnia, które niżej podamy, 
donoszą, że przygotowania do obrony azyatyckiej 
granicy przeciwko Rosyi, przedsiębierze teraz Turcyą 
energiczniej i na większy rozmiar niż poprzednio pi­
sano. Nie tylko uzbraja nowemi działami wielkie 
twierdze nadgraniczne Kars i Erzerum, i nie tylko 
ściąga w okolice tych twierdz i Trebizondy szczupłe 
zresztą oddziały wojsk regularnych i nieregularnych 
znajdujące się w pobliskich paszalikach oraz z całej 
prowincyi bagdadzkiej, ale nadto powołuje pod broń 
plemiona arabskie koczujące na przestronnych równi 
nach Eufratui Tygrysu, wreszcie popycha przeciw Rosyi 
plemiona tatarskie środkowej Azyi, c h a n ó w  Bo- 
c h a r y  i K s z g a r u .

Przygotowania te okazują, źe Porta obawia się, 
aby na granicy azyatyckiej, gdzie Rosya styka się 
bezpośrednio z państwem ottomańskiem, n ie  u d e ­
r z y ł a  a r m i a  k a u k a z k o - r o s y j s k a  na  p o s i a ­
d ł o ś c i  t u r e c k i e .  Przedstawialiśmy, iż te przygo­
towania wojenne większego nabierają znaczenia, je ­
żeli zwrócimy równocześnie uwagę na t e r a ź n i e j ­
sze  p o l i t y c z n e  i w o j s k o w e  p o ł o ż e n i e  Ro  
syi  w z g l ę d e m  T u r c y i .

Państwo rosyjskie, odgrywające od stu lat rolę 
„protektora ludów słowiańskich" w Turcyi, starające 
się w ludy te wmówić, że tylko pod skrzydłami 
wszechwładnej opieki rosyjskiej niepodległość odzy­
skać mogą, przekonać je, że ta opieka jest życzliwą, 
skuteczną i wszechwładną; przypatruje się od kil 
ru miesięcy jako w i d z  o g ł a s z a j ą c y  s i ę  n e u ­
t r a l n y m ,  jak Turcy mordująbezbronną, ludność buł­
garską a wojska tureckie gniotą Serbię; urzędowo ogra- 
lieza swą pomoc na pozwoleniu prywatnym osobom 
Rosyi, aby niosły niedostateczne wsparcie Serbom. A 
właśnie licząc na Rosyę, chełpiącą się z swój potęgi i ży­
czliwości dla Serbów, wystąpiła Serbia zbrojnie, biedni 
Bułgarowie chwycili za broń mając przez ajentów 
rosyjskich zapewnioną pomoc Rosyi. Tymczasem zaś 
p a ń s t w o  r o s y j s k i e  ów opiekun Serbów i Bułgarów 
usiłujący od stu lat olśnić ich swoją potęgą i wpły 
wem ogarnąć — p r z y g l ą d a  s i ę  b e z c z y n n i e  
wszystko to jedno, czy zmuszony czy dobrowolnie, 
ecz zawsze bezczynnie): jak Bułgarya tonie we krwi, 

i nie rosyjska protekeya, ale komisy a angielska wy­
słana przez poselstwo wielkiój Brytanii powstrzyma­
ła mordy w jednój części Bułgaryi, gdy w drugiój 
30 za Bałkanom, a szczególuićj w Dobruczy, muzuł­
manie mordują ciągle w straszny sposób nieszczęśli 
wą ludność bułgarską. Państwo rosyjskie przygląda­
ło się i przygląda bezczynnie, jak armia turecka za 
jęła i zniszczyła cały pas Serbii za Timokiem, a na­
stępnie jak po dwutygodniowych walkach przed Ale 
ksinacz6m, gdzie Serbowie stawili waleczny opór, go 
tują się Turcy złamać lub obejść umocnioną nadmoraw 
ską bramę do Serbii i wkroczyć wgłąb kraju serb­
skiego znacząc swój pochód pożogą i mordem wobec 
czego „potężna" pomoc rosyjska ogranicza się do­
tychczas na przesłaniu do Belgradu paru tysięcy o- 
ficerów i żołnierzy i kilkudziesięciu lekarzy.

Wreszcie Turcja, jakby wyzywając Rosyę, odrzu­
ciła 6 września pośrednictwo mocarstw o zawieszenie 
broni, porusza wszystkie swoje siły i zapowiada, źe 
po zdobyciu Aleksinacza, Deligradu (co, jak wskazy­
waliśmy, zdaje się tylko być kwestyą czasu), pod 
Kragujewaczem a może pod Belgradem podyktuje 
zgniecionej Serbii warunki pokoju. Wr Bułgaryi zaś 
i w Starej Serbii baszybozuki i paszowie tureccy „za­
prowadzają ogniem i mieczem porządek" w podobny 
sposób, w jaki go zaprowadzali gubernatorowie ro­
syjscy za pomocą kozaków, kabardyńców i innych 
baszybozuków rosyjskich od lat piędziesięciu w całej 
Polsco, przed dwunastu laty Murawiew na Litwie, 
a niedawno gubernatorowie i wojsko rosyjskie mor- 
d m  w i ) s «  unickich w chełmskiem i podlaskiem.

Lóż wobec wskazanego położenia rzeczy w Turcvi 
p r z e d s i ę w e ź m i e  państwo rosyjskie aby nie utra­
cić całego uroku potęgi na Wschodzie, wpływu na 
słowiańskie ludy w Turcyi, które, chcć parokrotnie 
już przez nią popchnięte do walki i opuszczone (jak 
Serbia w 1812 r ) ,  widzą jeszcze ciągle w Rosyi swe- 
go protektora i obrońcę ? Cesarz Aleksander, kanclerz 
Gorczakow i ministrowie rosyjscy obawiają się roz­
począć wielkiej wojny, bo Rosya nie jest jeszcze 
w tym roku do niej przygotowaną. Na granicy 
europejskiej Rosya n ie  m o ż e  u d e r z y ć  na  T u r -  
cy ę  bez  r o z p o c z ę c i a  w i e l k i e j  w o j n y  i wy­
wołania b e z p o ś r e d n i o  innych mocarstw do walki. 
Nad Dunajem przegradza Rosyę od Turcyi Rumunia. 
Przed doraźnym napadem rosyjskim na Stambuł przez 
morze Czarne, zabezpiecza Portę obecność floty an­
gielskiej w zatoce Besika, która na pierwsze zawe­
zwanie sułtana przepłynąć może szybko Dardanele 
i Bosfor i zająć morze Czarne, a przez to także u- 
trudnić pochód armii rosyjskiej ku Dunajowi, które­
go zresztą Rosya przedsięwziąść nie śmie, jeźli nie 
estpew ną neutralności lub współdziałania Austryi. 

f W takiem położeniu rzeczy, jeźli państwo rosyjskie 
zdecyduje się rozpocząć teraz przeciw Turcyi wojnę, 
najłatwiej mu uderzyć na Turcyę ca azyatyckiej gra­
nicy za Kaukazem, gdzie jej rosyjskie posiadłości za­
kaukaskie: Armenia, Gruzya, Gurya i Mingrelia, sty­
kają się bezpośrednio z paszalikami^tureckiemi Kar-
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su U Erzerum, jakto już raz wskazywaliśmy. Do 
wykonania takiego ataku, do rozpoczęcia takiej wojny, 
Rosya jest dostatecznie przygotowaną, bo ma gotową 
armię kaukaską, urządzoną zdawna podstawę dzia­
łań w wielkich twierdzach Aleksandropolu (Gumri) i 
Achalczyku nad Arpaczajem. Może każdej chwili prze­
kroczyć Arpaczaj, wtargnąć w prowineye tureckie 
toczyć tam walkę, bez ukończenia przygotowań ja 
kich wymaga prowadzenie wielkiej wojny.

Czy ten najazd rosyjski na azyatyckie posiadłości 
Turcyi nie wywołałby następnie wielkiej wojny w 
Europie, chociażby na usprawiedliwienie jego przyta­
czała Rosya różne powody i pozory, jak np. podbu­
rzanie przez Turcyę ludów machometańskich w Kau­
kazie?— to inne pytanie. Cokolwiekbądź, ten łatwo 
dziś wykonalny najazd rosyjski w Azyi, rozerwałby 
na razie siły tureckie i przyniósł skuteczniejszą nieco 
pomoc Serbii.

Dla tego Turcyą czyni przygotowania do obrony 
swej granicy azyatyckiej przeciw Rosyi. Do wiado 
mości, któreśmy poprzednio w tym względzie zamie 
ścili, dodamy dzisiaj następujący list z Erzerum 
z 26 sierpnia, ogłoszony w Polit Corr.

„Wczoraj nadszedł tu z Konstantynopola rozkaz 
z ministerstwa wojny, ażeby powołanych w całym tu ­
tejszym wilajecie redifów i baszybozuków nie posyłać 
do Europy, lecz tutaj zatrzymać, gdyż otrzymają oni 
inne przeznaczenie. Wojska te mają gromadzić się 
na granicy turecko-kaukaskiej, a najpizód rusza tam 
17,000 ludzi. Połowa przeznaczona jest na wzmocnie­
nie załóg w twierdzach pobliskich granicy, a druga 
połowa do strzeżenia samejże granicy. Mówią tu, iż 
ściągają także na tę granicę 12,000 arabskich niza 
mów i baszybozuków z doliny Eufratu i z bagdadz- 
kiego wilajetu. Nuri pasza nakazał już dla nich przy­
gotować kwatery. Redif pasza zwycięzca w Jemenie 
a dzisiejszy dowódzca w Konstantynopolu, ma zostać 
naczelnym wodzem wojsk tureckich na granicy azya- 
tycko-podkaukazkiej. (Jednak wiadomo, źe nowy suł­
tan Hamid mianował właśnie Redifa paszę ministrem 
wojny).

Wszystkie te czynności i przygotowania sprawiły 
tu wielkie wrażenie; okazuje się bowiem, iż Porta 
oczekuje nowych wypadków wojennych wielkiej wagi. 
Z tego powodu zatrwożeni są mieszkańcy w Erzerum 
(po większej części Ormianie). Po za twierdzą w o- 
twartym kraju, stan rzeczy nie jest pocieszający. Co- 
dzień nadchodzą skargi na gwałty jakich się dopu­
szczają tam Kurdy. Yawer Effendi przysłany tu zo­
stał z Konstantynopola, aby zbadać stan rzeczy. Zło­
żył on z urzędu dwóch kadych (to jest sędziów tu­
reckich). Lecz nie można się spodziewać, iż radykal­
nie zaradzi złemu. W ciągu ostatnich lat dziesięciu 
przysłano tu ośm specyalnych komisyj, aby zbadały 
przyczynę smutnych stosunków tutejszych, ucisku 
chrześcian i bezprawi, których są ofiarą; pomimo te­
go, bezprawia i ucisk trwają ciągle, samowolne wła­
dze miejscowo tureckie dopuszczają się gwałtów a Kur­
dowie rabują i palą domy w wioskach chrześciańskich 
w górach Armenii, porywają z nich dziewczęta, które 
sprzedają do haremów. Dzieje się to w prowincyi 
w której ludność armeńska była oddawna wierną 
sułtanowi."

Lecz Turcyą środków przedsięwziętych w Azyi prze 
ciwko Rosyi nie ogranicza na przygotowaniach czynio­
nych dla obrony swej azyatyckiej granicy po tamtej 
stronie Kaukazu. Telegramy z Konstantynopola z 9go 
września donoszą, iż sułtan wyprawia posłów do 
chanów Bokhary, Kaszgarn i Chiwy, aby im donieść 
o swem wstąpieniu na tron, wręczyć podarunki i za­
razem zapewne zachęcić do wspólnego działania prze­
ciwko Rosyi.

S e r b s k i e  p o l e  walki . j  
Chociaż telegramy z Konstantynopola z 8 wrze­

śnia doniosły, iż wódz turecki Abdul Kerim oświad­
czył, że raczej złoży dowództwo, a nie zawrze zawieszenia 
broni, zanim zdobędzie Aleksinacz; jednak do 10 
września nie tylko nie został Aleksinacz zdobytym 
przez Turków, ale dotychczas nie jest ani oblężony, 
ani nawet osaczony. Nietylko związków między Ale- 
ksinaczem a  serbską armią rozstawiającą się coraz 
szerzej na umocnionych stanowiskach przed Deligra- 
dem, nie przerwali dotąd Turcy; ale nawet przed 
Aleksinaczem na prawym brzegu Morawy stoi je­
szcze w otwartem polu korpus Chorwatowicza. We­
dług telegramów z Belgradu z 9 września, podczas, 
gdy armia turecka posuwała się lewem wybrzeżem 
Morawy ku Deligradowi, obchodząc zachodni bok 
szańców Aleksinacza, leżącego na prawym brzegu 
Morawy; równocześnie Cborwatowicz na czele kilka­
naście tysięcy liczyć mającego korpusu posunął się 
przed Aleksinaczem górami prawego wybrzeża Mo­
rawy aż do wsi Gramada, zagrażając Niżowi.

Zestawiwszy ostatnie wieści telegraficzne z Belgra­
du i Deligradu z d. 8 i 9 września i porównawszy 
je z kartą pola walki, nakreślimy jutro dokładny 
zarys rozstawienia a raczej za wielkiego r o z r z u c e ­
n i a  s i ł  obu stron walczących na tej g ł ó w n e j  po 
obu stronach Morawy, linii bojowej, ciągnącej się 
od brzegów rzeki Rasiny po zachodniej stronie, aż 
do Topolnicy na wschodzie.

Z z a c h o d n i e j  podrzędnej linii bojowej nad 
Driną i przed Nowym Bazarem, gdzie 2go, 3go, 
4go i 5go września stoczyli Turcy z Serbami małe 
potyczki, »w których obie strony przypisywały sobie 
zwycięztwo, nie ma świeżych wiadomości. Telegram 
z Belgradu donosi, iż serbski minister Risticz udał 
się nad Drinę, może aby dowódzców tamże serb­
skich znaglić do energiczniejszych działań.

Natomiast z w s c h o d n i e j  linii bojowej nad Ti­
mokiem donosi telegram turecki z Widdynia, o po­
myślnej tam dla T u r k ó w  potyczce. Telegram ten brzmi:

„ W i d d y n  9 września. W d. 6 września dziewięć 
batalionów serbskich idących dwoma kolumnami, 
uderzyło na przednie straże tureckie pod Zajczarem. 
Osman pasza posłał na pomoc siedm batalionów pod 
dowództwem brygadyerów Jussuf paszy i Hassana 
>aszy. Po żwawćj walce, Serbowie zostali pobici i do 

odwrotu zmuszeni zostawiając na placu wielką liczbę 
zabitych i ranionych i'- Turcy stracili tylko 30 
rannych."

Telegram ten albo przesadza stratę serbską albo 
zmniejsza turecką; bo w walce, która, jak mówi, 
)jła  bardzo żwawa, może wprawdzie strons atakują­
ca ponieść daleko większą stratę niż broniąca się, 
ale nigdy w takim jak podany, stosunku.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 września. Wczoraj odbyło się pod 

przewodnictwem Dra Zyblikiewicza posiedzenie Ko­
mitetu centralnego wyborczego zachodniej części Ga- 
łicyi.

— Doszła nas jeszcze wczoraj wiadomość telegra­
ficzna z Łańcuta tej osnowy: „Stan zupełnie zada- 
walniający. Doktorowie Rosner, Biesiadecki, Szew­
czyk dziś wyjeżdżają; Dr Janda stale pozostaje. Wszel­
kie niebezpieczeństwo najzupełniej przeminęło". Do­
chodzi nas także z Łańcuta wiadomość, iż d. 9go 
b. m. nądszeił tam z Rzymu następujący telegram

w języku francuskim do br. Maryi Potockiej: „Oj­
ciec św. modląc się za męża Pani, przesyła mu bło­
gosławieństwo apostolskie.—  G. kardynał Antonelli".

— W sobotę umarł tu Leon K o r e c k i  adwokat, 
liczący lat 67. Długie lata przesiedział on w więzieniach 
przed r. 1848 z przyczyn politycznych, a w r. 1848 
był wydawcą czasopisma lwowskiego Postęp. Kolega 
szkolny i uniwersytecki ministra sprawiedliwości Kraus- 
sa, napróżno kołatał u niego o posadę adwokata, 
a gdy mu osobiście przedstawiał, iż chyba z głodu 
umrze, minister — przyjaciel odrzekł: „Mój kochany, 
miałeś być powieszony, to ci wszystko jedno, jeśli 
z głodu umrzesz". Dr. Korecki pisywał do różnych 
dzienników artykuły polityczne i społeczno ekonomi­
czne, a przedewszystkiem zajmował się kwestyą ruską.

— W sobotę umarł tu najmłodszy z braci Stattle- 
rów, Sylwian S t a t t l e r ,  żołnierz z r. 1831, były 
urzędnik kolei warszawsko - wiedeńskiej , wygnaniec 
sybirski w r. 1863, przeżywszy lat 63.

—• Dziś otwartą została, bez poprzedniego zawia­
domienia, wystawa koszykarska szkoły istniejącej 
obecnie w Liszkach a dawniej w Ściejowicach i trwać 
będzie do 20 b. m. w sali ogrodu strzeleckiego. Są 
to roboty uczniów z 11 wsi pod Krakowem, którzy 
pod kierunkiem nauczyciela wędrownego, p. Józefa 
K a r g a, sprowadzonego przez rząd z Bawaryi, kształ 
ciii się w robotach z wszelkiego rodzaju aateryałów 
i już nadal potrafią sami sobie radzić, byle mieli 
dostarczane rysunki lub modele. W liczbie około stu 
przedmiotów wystawionych, są wielkie kosze złocone 
na kwiaty, zwane ogródkami pokojowemi, koszyki, ko 
białki i opałki różnej formy i do różnego celu, barwy 
naturalnej materyału lub malowane, napuszczane la 
kierem, pokostowane, gładzone, atoli z trzciny, sitowia, 
wierzby, włókna, łubu. Zapewnie szkoła w Kwaczale 
pospieszy z nadesłaniem swoich także wyrobów. Prze­
mysł ten ma przyszłość, należy wytrwać dalej 
nie tylko dla siebie ale i na wysełkę dalszą może 
lud nasz wiejski dostarczać wyrobów koszykarskich

— Naczelnik Straży pożarnej p. Eminowicz w dłu­
gim liście do Redakcji usprawiedliwia spóźnienie stra­
ży ogniowej na miejsce pożaru we czwartek, tem, iż 
strażnik na wieży maryackiej łudził się, że dym 
ten pochodzi z kuźni, nie zaś z dymników wycho 
dzących na ulicę św. Tomasza i zasłoniętych latarnią 
dachową; alarmował zaś dopiero wtedy, gdy dostrzegł 
płomień; wina główna cięży na domownikach, że nie 
zawiadomili rychło straży pożarnej ; drugą przyczyną 
zwłoki jest rozdział straży, której sprzęty są przy 
wieży ratuszowej a koszary w ulicy Szpitalnej. (Jo 
do skutków pożaru, spaliła się tylko część dachu cyn­
kiem kryta, a część gontowa została ochronioną, jak 
również dach na oficynie gontowy. Że straż nie do­
puściła rozszerzenia się dalej ognia, już pisaliśmy, 
oddając jej energii słuszną pochwalę, a wytknąwszy 
tylko spóźnienie się z pierwszą pomocą.

Donoszą nam, że podczas pożaru d. 7go b. m. 
w ulicy Floryańskiej pierwsi stanęli czeladnicy ko­
miniarscy i nieśli pomoc’: Franciszek Kosek, Antoni 
Brodzki, Hipolit i Ludwik Kęccy, oraz Józef Plcbań- 
czyk, który już niejednokrotnie odznaczył się przy 
pożarach, uczeń zaś kominiarski Franciszek Lumbe 
pochwycił był strażaka, który się pośliznął na dachu 

ocalił mu życie.
-  Wpisy uczniów do szkoły rzemieślniczej roz­

poczęły się 8go b. m., a jutro się kończą. Właści­
ciele fabryki, warsztatów winni według przepisów o 
bowiązujących zapisywać do tej szkoły uczniów swo 
ich i sprawdzać codziennie poświadczenie ich obecno­
ści. Szkoła ta utrzymywaną jest kosztem miasta bez 
przyłożenia się, jak należało, zgromadzeń rzemieślni­
ków czyli cechów; spodziewać się zaś należy, że ci 
wszyscy, którzy ciągle narzekają na brak oświaty, 
zechcą może jeśli nie wspierać tę szkołę materyalnie, 
przynajmniej dbać o to, aby wydatki na nią łożone, 
nie były daremne.

-  Przegląd Lekarski pisze: Niespełna rok temu 
utyskiwaliśmy na tem miejscu (w Nrze 42 „Przeglądu 
Lek." z r. z.) nad zgubną i nieusprawiedliwioną o- 
szczędnością zastósowaną przez ministerstwo oświaty 
do wydatków drobiazgowych, przeznaczonych na nie 
odzowne coroczne reparacye w zakładach uniwersy­
teckich tutejszych. Wykazaliśmy wówczas, że gdy 
senat akademicki Uniw. krak. na zasadzie szczegó 
łowych kosztorysów, bardzo sumiennie sporządzonych, 
zażądał na reparacye w zakładach i gmachach uni 
wersyteckich, przez ferye letnie r. 1875 uskutecznić 
się mające, kwoty około 4,600 złr.; ministerstwo wy 
kreśliło z tej sumy około 2/3, przeznaczając tylko 
1,600 złr. Kubek w kubek te same skargi dzisiaj, 
niestety, powtórzyć musimy. Propozycye reparacyj le­
tnich tegorocznych uczynione były zawczasu (bodaj że 
jeszcze w zimie), i znowu ograniczając się do rzeczy 
niezbędnych na zasadzie drobiazgowych kosztorysów, 
żądano dla zakładów klinicznych razem z zakładem 
sądowo-lekarskim 3882 złr. 30 Va et. Otóż minister­
stwo, snać już stale trzymając się zasad drobnych 
oszczędności, sumę tę, podobnie jak w roku zeszłym, 
obcięło o 2/3, sprowadzając ją  do 1,232 złr. W sku' 
tego, między innemi, już drugi rok z rzędu podłogi 
w salach klinicznych nie będą na nowo odpokosto- 
wane i wielu innych niezbędnych wydatków trzeba 
będzie zaniechać! Jakże rażącą wydaje się taka dro­
bnostkowa oszczędość, jeżeli ją  porównamy z hojnemi 
wydatkami przyznanemi na zakłady uniwersyteckie...., 
ale nie w Krakowie, tylko w Wiedniu i Grodźcu 
Styryjskim (Graz). I tak n. p. w Wiedniu zakład che­
miczny kosztuje 750,000 złr., w Grodżcu zakład fizy­
czny 300,000 złr., zakład chemiczny 220,000 złr., 
zakład anatomiczny i fizyologiczny 250,000 złr. itd.; 
w Krakowie zaś już od lat kilku nie możemy się 
doprosić kilkudziesięciu tysięcy na nowy zakład pa 
tologiczno-anatomiczny i na nową klinikę chirurgiczną, 
które Bą niezbędnie potrzebne, w bieżących zaś wy­
datkach narzucaną jest opłakana oszczędność, o której 
powyżej była mowa.

- W policyi złożono: torebkę z kluczykami i chu­
stką ze znakiem A. R., znalezione w sobotę na Stra- 
domiu przez straż policyjną; świadectwo Konstante­
go Mirkowskiego ze Suchy, znalezione przez Joannę 
Pisarczykową, żonę kowala, pod kościołem św. Ka­
tarzyny ; klucz z paskiem zostawione w zeszłym mie­
siącu w sklepie p. Goldwassera w Rynku; weksel na 
255 złr. znaleziony w zeszłym miesiącu w szynku 
Marka Seidenfrau na Kazimierzu i przez niego zło­
żony.

— Onegdaj wieczorem pies czarny z pod L. 279 
przy ulicy Sławkowskiej przewrócił 4-letniego chłop­
ca z domu sąsiedniego i w twarz go ukąsił.

- Dozorca kolei Czernecki przytrzymał Jana Ki- 
ciaka i Józefa Bielińskiego włóczęgów, na kradzieży 
węgla ze składu; straż policyjna przytrzymała: Emi­
lię Otto, za żebranie i udawanie kalectwa; Francisz-

Ornicką, Antoninę Witalską i Salomeę Sobczy- 
kowną włóczęgi, za drobną kradzież.

• Wczoraj spadł dość znaczny śnieg w Tatrach, 
który widać w okolicy Nowego Targu.

— Nie wszystkie ważne wynalazki przyjmują się 
u nas łatwo, ale niektóre mają przywilej, że od razu 
wchodzą w rozległe użycie, zwłaszcza, jeśli pochodzą 
z Paryża. Do rzędu tych wynalazków policzyć trzeba

tak zwane c r i-c r i,  pukawkę metalową, przeraźliwy 
głos wydającą. Jest ona w takiej modzie w Paryżu, 
że żaden człowiek uchodzić chcący za dobrze wycho­
wanego nic omieszka dowodzić tego, drażniąc nią uszy 
swego sąsiada, albo przerywając ciszę w teatrze. 
Wprawdzie niejednego już tera narzędziem wrzaskli- 
wem opatrzonego wyrzucono z teatru za drzwi, ale 
w Krakowie jeszcze do tej ostateczności nie przy­
szło — może dopiero przyjdzie. Ostrzegamy przeto za­
wczasu posiadaczy cri-cri, że są ludzie tak dziwaczni, 
co nie hołdują modzie i nie lubią, ani żeby im uli­
cznik gwizdał za uchem, ani żeby mu paryżanin za­
grzechotał na cri-cri.

W jaki sposób nieraz wiadomość dziennikarska 
nabiera nacisku, gdy się ją  z różnych miejsc i róż- 
nemi datami ogłasza? W Czasie z d. 6 hm. zaprze­
czyliśmy doniesieniu tegoż dnia z Wiednia otrzyma­
nemu o przyjeżdzie NPana do Galicyi. Z dziennika 
naszego dostało tię to zaprzeczenie nazajutrz do Lwowa, 
gdzie je powtórzono. D o N .fr . Presse zatelegrafowano 
stamtąd, że Dz. Polski zaprzecza doniesieniu o po­
dróży cesarskiej, a znów 8go inny przesłano jej te­
legram ze Lwowa, że nietylko Dz. Polski, ale oraz 
Gaz. Naród, i Czas zaprzeczyły temu doniesieniu. 
Wiadomość więc z Czasu potrzebowała dwóch dni, 
aby przez Lwów dostać się telegrafem do Wiednia, 
kiedy prostą drogą, pocztą, byłaby się tam dostała 
prędzej i taniej. Podobnież do N . f r .  Presse tele­
grafuje jej lwowski sprawozdawca, co wyczytał z war­
szawskiego Wieku i miesza z tem rzeczy, których 
Wiek nie mógł umieścić, jako wychodzący pod cen­
zurą rosyjską i czego istotnie w nim nie było. Dla 
nacechowania zresztą telegramów N . f r .  Presse wy­
starczyłby taki przykład: Oto jeśliby który dzien­
nik pisał: „Gdyby Rosya wypowiedziała wojnę Tur­
cyi" — a sprawozdawca do N . f r .  Presse doniesie 
telegrafem dla skrócenia, lub nie umiejąc dość po 
polsku: „Rosya wypowiedziała wojnę Turcyi". Nic 
on wprawdzie nie zmienił, na pozór tylko mniej słów 
napisał, ale zrobiłby fakt dotąd nieprawdziwy.

—  Arcyks. Karol Ludwik zapytywał w piątek te­
legrafem o stan zdrowia Namiestnika hr. Potockiego 
i polecił przesyłać sobie biuletyny lekarskie.

— L e s k o  9 września.
Dnia dzisiejszego odprawionem zostało w kościele 

farnym Leskim nabożeństwo na intencyę wyzdrowienia 
hr. Alfreda Potockiego. Chociaż jako wychodzące z pry­
watnej inieyatywy niebyło ono zapowiedzianem, świad­
czyły obecne urzędy i instytucye tak autonomiczne 
jak i rządowe, reprezentacya miasta, urzędnicy skar­
bu Leskiego, dzieci szkolne z nauczycielami i licznie 
zebrana publiczność o żywym udziale i współczuciu, 
które wzbudza choroba Namiestnika.

— Z B u r s z t y n u  doniesiono telegrafem Dzienni- 
koioi Polskiemu pod d. 9go b. m.: Wczoraj o godz. 
lej w południe wybuchł ogień. obok poczty przez 
nieostrożność i dla braku wszelkiego ratunku zajął 
całą pierzeję aż do klasztoru Sióstr Miłosierdzia. 0- 
koło godz. 5ej przybyła osobnym pociągiem straż o- 
chotnicza ze Stanisławowa, tudzież straż z Rohatyna 
gościńcem i zdołały uratować miasto od zupełnej po­
żogi. Spaliło się 150 budynków, między temi 15 ży­
dowskich. Szkody przynajmniej pół miliona zlr. Mie­
szczanie czynnie opierali się zrywaniu dachów. Sa­
mych chrześciańskich rodzin blisko 200 zawodzi na 
zgliszczach bez chleba, odzieży i przytułku.

— Na koncercie egzaminacyjnym szkoły muzycznej 
w Monachium, który się w tych dniach odbył w sali 
odeonowej, odznaczyła się wyszczególniającem wyko­
naniem na fortepianie koncertu Mendelssohna (G-moŁ) 
młoda Polka Stanisława P r u s z k o w s k a .  Miejscowy 
recenzent zdąjąoy sprawę z koncertu, przyznając grze 
jej świetne zalety, mówi że nie chce skąpić pochwał 
artystce, gdyż zasługuje na nie w najwyższym sto­
pnia. Pochwały te oddane naszej rodaczce tem bar­
dziej zasługują na wiarę, gdyż wiemy, że imie pol­
skie w Niemczech nie budzi sympatyi lecz częściej 
uprzedzoną stronniczość.

—  Dzienniki wiedeńskie ogłaszają codzień biule­
tyny lekarskie o stanie zdrowia hr. Antoniego Au- 
ersperga (Anastazy Grtln), który leży sparaliżowany 
w Gradcu na prawy bok i jak zwykle bywa w tego 
rodzaju sparaliżowaniu, stracił mowę. Przez kilka dni 
stan chorego polepszył się, ale znów zaczął się one­
gdaj pogarszać, co źle wróży.

— Dnia 3 września zmarła w Rzymie w 53 roku 
życia księżna Konstancya B o n a p a r t e  z Zgroma­
dzenia Sióstr Serca Jezusowego (Sacre coeur). Była 
ona najmłodszą córką Lucyana Bonapartego, księcia 
Canino i jego drugiej żony Aleksandry BleBchamps.

—  W Rżewie Władymirowskim nad Wołgą w gu- 
bernii Twerskiej dopuszczono się oszustwa w filii 
banku Wołgajskiego w ilości, jak dotąd wykryto, o- 
koło 600,000 rubli; z tego na Towarzystwo aseku­
racyjne północne przypada 240,000 rubli straty. Szef 
Pogankin w łeb sobie strzelił; buchhalter, kasyer i 
jeden miejscowy kupiec są uwięzieni.

Teatr letni. We wtorek dnia 12 września: 
Komedya w 1 akcie przez hr. Aleksandra Fredrę: 
Przed śniadaniem. Komedya w 1 akcie przez hr. 
Aleksandra Fredrę: Posaina Jedynaczka. Wodewil 
w jednym akcie oryginalnie napisana przez Jana z 
Pleszowic: Piosnka wujaszka. —  Początek o godz. 
wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
12tuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
lej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
łów, w dni powszednio 30 centów.

— Dnia 9go września cały dzień deszcz; termo­
metr od 10‘5 doszedł do 15'3 C. Dnia lOgo po­
chmurno; termometr od 9’5 doszedł do 17-3. C. Ba 
rometr wraca w górę; o 6ej rano d. lig o  września 
stan jego był 741’1 mili., termometru 9-0 C. Wiatr 
półnoeno-wschodni,

— We wtorek dnia 
Waleryana.

12go września: Św. Tobiasza

■ W
Sprawy sądowe.

K r a k ó w  6 września.

Morderstwo.
Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. S k r z y ­

sz o w s k i ; sędziowie głosujący : Radca sądu kra­
jowego p. S m o l a r s k i ;  adjunkt sądowy p. F e t ­
ter ;  Prokurator p. B r a s  on;  obrońca: adwokat 
Dr R o s e n b l a t t ;  prowadzący pióro: auskulant 
sądowy p. G r z y b o w s k i .

Sędziowie przysięgli: pp. Otowski Franciszek, Barty - 
nowski Władysław, Deutscher Izaak, Karczmar­
czyk Franciszek, Bornstein Beri, Feintuch Leon, 
Niedzielski Paweł, Bujak Szymon, Raźny Jan,
Raźny Mateusz, 
Franciszek.

Pszorn Franciszek, Chęciński

Tomasz Orzechowski, dziecko mające 1 '/2 roku, siero­
ta, dostało się po śmierci obojga rodziców w dom cio­
tki Katarzyny Nalepkowej w Kobylu. Katarzyna nie 
chciała dziecka przyjąć, ale za namową siostry swo-
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Jeji męża i własnego dziecka przyjęła je  tem bar- 
'kiej, że dostała z nim krowę, trochę zboża i kilka­
naście złotych. Dziecko przebywało tam przez 2 la- 
*ai ale mimo że mu już 3 lata minęło, nie mówiło, 
tyło ciągle słabe, wymagające obsługi, a przy tem 
'Vs?ystkiem —  jadło, co było nie na rękę opiekunce 
°d początku dla niego niechętnej. Postanowiła więc 
Pozbyć się natręta, po którym ciągle tylko sprzątać 
^usiała i któremu musiała dawać jeść również jak 
swoim 4 dzieciom, mimo, że nie był jej dzieckiem. 
Siedziała, że w Wiśniczu jest żydówka, która sprze- 
baje truciznę na muchy, .ale tą trucizną może się i 
dziecko otruć. Pobiegła więc i knpiła „wody11 na 
®uchy, ale że nie było sposobności, schowała ją  tym­
czasem. Aż nadszedł dzień 25 czerwca 1875 r. Po­
goda była piękna, wyszedł więc mąż w pole do ro­
boty, a tak nadarzała się sposobność. Po śniadaniu 
°koło godziny 7ej dała się chłopcu napić tej wody. 
■Me mimo, że dziecko wypiło jej może z '/a kwaterki, 
n'e chciało umierać ku zmartwieniu czułej opiekunki. 
Dostała tylko silnych wymiotów i bólów wewnętrznych, 

że do samego południa tarzało się jęcząc po po­
dwórcu. W  południe nadszedł mąż i pyta , co się 
takiego stało dziecku? —  Chore, bardzo wymiotuje, 
odpowiedziaia Katarzyna. Przyszła i siostra i litując 
Sl? nad biedną sierotą, daje mu wody, a potem Chle­
by I znów wszyscy poszli do roboty po obiedzie. 
Opiekunka postanowiła teraz z nim bądź co bądź 
skończyć, daje mu jeszcze raz tej złowrogiej wody 
ha muchy, ale dziecko pić jej już nie chce. Więc 
wlać mu trzeba do u st! pomyślała i zrobiła: wlała sie 
i'ocie drugą połowę przemocą. Ale dziecko zamiast 
Umierać natychmiast, znowu wymiotuje do wieczora; 
a tu przyjdzie mąż, może zacznie ratować tego dar- 
*uojada, wszystkie zabiegi w niwecz sie obrócą! Te 
myśli przyprowadzają Nalepkową do szaleństwa. Skoń­
czyć z nim jakimbądż sposobem, to było jedynem ży­
czeniem . Chwyta więc chłopca za szyję i dusi —  
może ze 3 pacierze —  aż się przestało ruszać! Nadszedł 
mąż z pola i widzi trupa, nie podejrzywa jednak żony
0 nic, ale sądzi, że dziecko słabowite umarło na su 
clioty! Idzie do nauczyciela i pisarza gminnego po 
kartkę, potrzebną dla księdza przy pogrzebie. Wpra 
Wdzie nie nauczyciel miał prawo wydawania takich kar 
*ek , ale inny gospodarz nazwiskiem Karczmarczyk. 
le°z ten człowiek nie piśmienny, nie wiele zresztą 
Zważający na swój obowiązek, jak go kto woła do 
trupa, idzie oglądać, jak nie, wydaje kartki bez tru­
dności a to w ten sposób, że wysyła stronę do pro
esora, a ten pisze świadectwo i podpisuje Karczmar 

pzyka. Otóż tym razem pominął szanowny profesor
1 le formalność, aby zawiadomić o śmierci Karczmar­
czyka i wydaje kartkę sam, ale z jego podpisem. 
Ksiądz pochował. Katarzyna zadowolona, że się jej 
udało pozbyć się ciężaru, spokojna była przez cale 
pół roku. Dopiero tego roku zaczęło się w niej su­
mienie odzywać. Idzie do spowiedzi, ale grzech naj 
cięższy zataja, sumienie niepokoi ją jeszcze bardziej 
Idzie drugi raz do spowiedzi i opowiada, że zamor­
dowała dziecko; ksiądz nic daje jej rozgrzeszenia, 
idzie więc do Wiśnicza do spowiedzi, ale i tam jej 
ksiądz nie daje rozgrzeszenia. Dręczona wyrzutami 
sumienia daje rai na mszę, drugi raz nam mszę, ale 
to wszystko na darmo; spokoju duszy odzyskać nie 
może. Wtem przychodzi jej na myśl sławny zażegny- 
wacz Jawień, zwany także Kalemba, głośny z wiel 
kiej swej mocy na całą okolicę. Ten ma książkę 
w której jest spisana mądrość Salomona, gdzie są  ra 
dy na wszystko złe. Idzie do niego 25 marca w dzień 
Zwiastowania N. M. P. i wzywa go do swego domu 
gdzie ma wielkie nieszczęście. Kalemba przyszedł do 
niej —  ale w domu był mąż; woła go więc do sie 
ni, daje mu 2 szóstki, aby nikomu nic nie mówił, 
opowiada jakie ma nieszczęście i pyta o radę. Kalem 
ba pomimo swojej mądrości, nie umie na to nic po 
radzić, nie wziął ze sobą tej sławnej książki, ale na 
prośby przyrzeka przyjść nazajutrz. Powróciwszy do 
domu guślarz, bije się z myślami co ma począć, na 
reszcie po dwóch dniach przerażony snem, udaje się 
do wójta w Kobylu i opowiada tajemnicę. Wójt nie 
chcąc wierzyć, myśli że to bajka, wszak Nalepkowa 
ma się dobrze, rozumna, nie pije, zachowuje się przy­
kładnie, to być nie może, myśli sobie, albo bajka 
albo ona zwaryowała i mówi od rzeczy. Tymczasem 
rozruch powstał we wsi, pogłoska nieszczęsna o mor­
derstwie dziecka szeizy się uporczywie; nie chce więc 
wójt zwlekać dłużej jak 8 dni i idzie do księdza po 
radę w tym wypadku. Ksiądz robi doniesienie do pro 
kuratoryi rządowej.

Oskarżona kobieta Bilnie zbudowana, wzrostu śre 
dniego, mająca lat 50, matka czworga dzieci, dotych 
czas nieposzlakowana, a według świadectwa wójta 
dobrych obyczajów —  przyznaje się zupełnie do wi­
ny, opowiada z początku cicho, i nieśmiało, ale póź­
niej ośmieliła się, całe zresztą jej zachowanie nie 
zdradzało ani skruchy, ani większej obawy, lecz ow 
Bzem przez całą rozprawę zachowuje się zupełnie spo­
kojnie, niemal obojętnie. Tylko mowa końcowa pro­
kuratora zdawała się wzbudzić w niej czucie, a nawet 
wzruszyła ją  do łez. Na zapytanie co ją  skłoniło do 
tak okrutnego czynu, odpowiedziała: „Hm, nikt mię 
ta nie namówił, ino coś tak mie naszło, aby go za­
bić". Poczem natrąca, że dziecko chciało zawsze jeść, 
że było nieporządne.

Z pomiędzy zeznań świadków najważnięjsze było 
zeznanie guślarza Kalem by, który z niecierpliwością 
czekał, kiedy przyjdzie do słowa, coś chciał powie­
dzieć nim go pytano: Aż w ciągu rozmowy wyjaśni­
ło się, że ten sen, jaki miał drugiego dnia po widze­
niu się z Nalepkową, był tą ważną okolicznością. Opo­
wiada, że mu się śniło, jakoby go Nalepkowa stra­
sznie biła za niedotrzymanie słowa i właśnie tej sa­
mej nocy, miała przemocą wydziera* się z domu do 
guślarza, gdy sumienie strasznie ją  dręczyło. Karczmar­
czyk, uprawniony do oglądania trupów, przedstawia 
się jako człowiek zupełnie nierozgarniony. Nic z nie 
go wydobyć nie można. Za to pan nauczyciel i pi 
sarz, rozmawia swobodnie. Wcale go nie zbija z toru 
zarzut, że podpis sfałszowany; twierdzi, że Karczmar­
czyk zezwolił mu wystawiać kartki pośmiertne bez 
swej wiedzy, czemu Kaczmarczyk wprost zaprzecza. 
Na zapytanie dla czego się spieszył z wydaniem 
kartki tego samego dnia wieczór bez oględzin, odpo­
wiada: „U nas to po wszystkich wsiach w okolicy 
nie oglądają, tylko tak się daje kartkę, jak kto przyj 
dzie po nią, a wieczór zwykle przychodzą, żeby nie 
mitrężyć we dnie". Szczególniejsze jest także zezna­
nie najbliższej sąsiadki oskarżonej. Wiadomo, że są- 
Biedzi na wsi a jeszcze więcej sąsiadki, jeżeli tylko 
zgodnie żyją ze sobą, stykają się ledwie nie co go­
dzinę. Otóż'mimo takiej sposobności sąsiadka nie do­
patrzyła się ani razu, aby oskarżona była kiedy 
względem dziecka niechętna, żeby je  biła , lub. gło 
dem morzyła. To też obrońca^ korzystając z tego ze 
znania, równie jak ze zdziwienia wójta, gdy mu gu- 
ślarz opowiadał o nieszczęściu Katarzyny, jako też 
opierając się na pogłoskach, stawia w niosek ,  ̂ aby 
oskarżoną poddano pierwej dochodzeniu lekarskiemu 
czy nie cierpi na chorobę umysłową ? Prokurator 
sprzeciwia się temu stanowczo, raz dla tego, że była
:uż badaną w Wiśniczu w więzieniu przez miesiąc, 
J *

co nie naprowadziło na żadne ślady zboczenia umy­
słowego, a powtóre dla tego że takie dochodzenie w y­
magałoby d ł u ż s z e g o  p r z e c i ą g u  c z a s u .  Sąd też 
nie przychyla się do wniosku obrońcy, lecz pozosta­
wia mu wolność zadawania pytań rzeczoznawcom 
obecnym, jeżeli mu o to chodzi.

Rzeczoznawcy chemicy orzekają zgodnie,^ że płyn 
zadany dziecku, był rozpuszczony z arszenikiem, nad­
to profesor Dr C z y r n i a ń s k i  twierdzi, że ilość ar- 
szeniku była wystarczająca do otrucia dziecka. Rze­
czoznawcy lekarze nie mogą dać orzeczenia, czy dzie­
cko było uduszone, ale co do choroby umysłowej 
oskarżonej, to stanowczo przeczą istnieniu takowej.

Po ukończeniu postępowania dowodowego stawia 
sąd pytanie: Czy K. Nalepkowa winna je s t , iż sio­
strzeńcowi swemu Tomaszowi Orzechowskiemu dała 
sie napić płynu rozpuszczonego arszenikiem, w za- 
mi’arze pozbawienia go życia, potem w tymże zamia­
rze płyn ten mu wlała, nareszcie w tym samym dniu 
pod wieczór również w tym zamiarze dusiła go przez 
przeciąg czasu 3 pacierzy, skutkiem czego Tomasz 
Orzechowski umarł.

Obrońca wnosi drugie ewentualne pytanio: czy 
oskarżona w chwili popełnienia czynu działała pod 
wpływem rozstroju umysłowego? Prokurator sprzeci­
wia się temu pytaniu ze względu, iż wobec orzeczeń 
rzeczoznawców i historycznego przebiegu czynu wy­
magającego przeszło 12 godzin czasu, jest to pytanie 
niemożebne, a wobec wyrażeń „w zamiarze pozbawie­
nia życia" zbyteczne. Sąd pytanie to odrzuca.

Mowy końcowe obrońcy starały się wykazać alter­
natywę : że albo całe przyznanie się do duszenia lub 
otrucia umyślnego jest rodzajem halucynacyj oskar­
żonej, albo czyn jaki popełniła, był spowodowany 
chorobą umysłową w chwili popełnienia. Prokurator 
w dwukrotnej także mowie zbija wywody obrońcy i 
wykazuje złośliwość idącą w parze z chciwością i skąp­
stwem. Poczem przewodniczący streszcza przebieg roz­
prawy i kończy wyjaśnieniem znaczenia wyrazów „czy 
winna", które mają na celu odpowiedź, czy oskarżo­
na czyn ten popełniła; czy zaś czyn ten stanowi zbro­
dnię, należy do trybunału.

Przysięgli odpowiadają przez zwierzchnika swego 
jednogłośnie t a k .  Tylko jeden głos z wykluczeniem 
ustępu: potem płyn tenże przemocą mu wlała, jeden 
głoś zaś z dodatkiem, iż łatwość nabycia trucizny 
przyczyniła się do popełnienia czynu.

P. Prokurator wnosi karę śmierci. Obrońca ze wzglę­
du na liczne okoliczności łagodzące, których jednak 
nie wylicza, wnosi więzienie dożywotnie.

Trybunał uznaje ją  w i n n ą  z b r o d n i  s k r y t o  
b ó j s t w a  popełnionego na siostrzeńcu i s k a z a ł  j ą  
n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Obrońca za­
strzega sobie 3 dni do wniesienia zażalenia niewa­
żności.

karyusz w Cieszynie, X. Edward Kawecki, admini­
strator i Jan Szopa, naucz, w Lubaczowie, Suft, Dr 
Kawalerski, lekarz powiat., X. Józef Fedonowicz, ple­
ban z Krupła, Śebastyan Kłodziej kierownik szkoły 
w Leżajsku, Marceli Graff, nauez. kier. i Marya Kolb, 
w Łańcucie i Aleksandra Iłemer w Przeworsku po 1 zir.

SHH*!

Przyjjohali do Srokow a od 9go do lig o  września.
HOTEL VICTORIA : Hrabia Kazimierz Młodecki 

z Brodów, hr. Stanisław Łubieński z Proszowic, Fran­
ciszek Bocheński z Tuszowa, Wojciech Frenzel z 
Wrocławia, Marya Wydżga z Tuczemp, Marya So- 
kolnicka z Poznania, Waldemar Zmatrin z Rosyi, P 
Kolischer ze Lwowa, Wacław Szymanowski z War­
szawy, Henryk MUller z Berlina, Dr Wincenty Wi 
tosławski ze Lwowa, Antoni Nieczuja Witosławski z 
Brodów, Wiktor Czachowski z Grabowczyka, hr. Ka­
szowska z Warszawy, Edward Stummer z Warsza­
wy, hr. Cezar Męciński z Dukli, hr. Adam Męcmski 
ze Lwowa.

HOTEL SASKI: Adam Skrzyński z Galicyi, Ed­
ward Raab z Wiednia, Benjamin Krajewski z War­
szawy, Teodor Cerkaski z Miechowa, Seweryn T y­
mieniecki z Kalisza, Jan Zieliński obyw. z Warszawy, 
Józef Franaczek obyw. z Warszawy, Joanna Jabł- 
kowska z Kongresówki, Marya Lastowicka z Galicyi, 
Józefa Kónigmann z Warszawy, Natalia Naklitsch z 
Warszawy, Feliks Dąmbski z Kongresówki, Aniela 
Pomorska z Poznania, Włodzimierz Radowicki z Pa­
ryża, Ksawery Jodko z Wołynia, Franciszek Regel 
z Szląska, Karol Zwilling z Rayska, Jan Hempel z 
Dąbrowy, Edward Damaniewski z Wołynia, Helena 
Korwin Szymanowska z Warszawy, Julian Lobny z 
Paryża, Helena Kobierzycka z Kongresówki, J. L  
Fuchs z Wiednia, Jan Mikulicz z Wiednia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Micha 
lina Brylińska z córką z Podola, Ludwik Olszewski 
z Rosyi, Julia Dzieduszycka z siostrzenicą ze Lwo­
wa, Aleksander Sichhi z Warszawy, August Moor z 
Warszawy, Józef Stein z Warszawy, Michał Grzy­
bowski ze Lwowa, Sędzielewski z żoną z Sędziszo­
wa, Józef Małuja z Chełmka, A. Kozłowska z Kon 
gresówki. ___________

NADESŁANE.

Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau 
czycieli złożyli w ciągu dalszym: Za pośrednictwem 
p. Dąbrowskiego c. k. Inspektora szkół w okręgu 
Jarosławskim: Mieczysław Lewandowski, właś. dóbr 
w Krzewicy 5 złr., Lud. Żyehliński z Brusna i Wład. 
Brunicki po 2 złr., X. Proboszcz z Brusna, Emil 
Krynicki, proboszcz i Tomasz Juszczakiewicz, w i fe ą 
ryusz w Płazowie, Jakób Petryszak, i Jan Mikuła 
nauczyciele w Cieszanowie, X. Feliks Kroczyński, wi

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dspesse UlttyrajicsM.

Berlin 9 września. Reichs-Anzeiger pisze: Mar­
szałek bar. M a n t e u f f e l  zgłosił się wczoraj^do Ce­
sarza w Merseburgu, a dziś i ano odjechał do Varzina. 
)alej donosi Reiclis-Anzeig&r, żo wypłacone przez 
łortę wynagrodzenie 300,000 franków, wręczone zo­

stało wdowie po zamordowanym w Saloni ce konsulu 
niemieckim Abbot, a ta  w piśmie do kanclerza wy­
raziła podziękowanie za uzyskanie tej wypłaty.

M erseburg 9 września Cesarz W i l h e l m  
przebywający tu dla ćwiczeń korpusu wojsk, przyj­
mował wczoraj przybyłego z powrotem z Warszawy 
marszałkabr. M a n t e u f f l a ,  który zaraz potem od­
jechał. _ '

Lugtliiu 8 września. Z powodu jutro spodzie- 
wauego przyjazdu marszałka Mac - Mahona czynią 
;u wielkie przygotowania.

Lugdun 9 września. Prezydent Rpłtej marsza- 
ek M a c - M a h o n  przybył tu dziś po południu. 

.Prezes Rady miejskiej zapewnił marszałka w mowie 
swojej powitalnej o zamiłowauiu pracy i porządku 
przez miasto Lugdun i zrobił aluzyę do amnesty i. 
Marszałek odpowiedział po prostu, że czuje się być 
szczęśliwym, mogąc odwiedzić miasto Lugdun, które­
go handel i przemysł stanowią chlubę Francyi. Przy­
jc ie  ze strony ludności było bardzo sympatyczne.

Lugdun 9go września. O godz. 5 V2 marszałek 
Mac-Mahon przyjmował władze; w kwadrans potem
przybyła Rada departamentowa, a ujrzawszy, iż przy­
jęcie już się rozpoczęło, usunęła się, protestując. Nie­
którzy członkowie Rady przeciskali się przez tłumy, 
wołając: niech żyje Republika! niech żyje amnestya!"

rzyjęcie władz skończyło się zresztą bez innego 
zajścia.

Londyn 9 września. Dzienniki poranne dono­
szą: Earl D e r b y  przyjmować będzie w poniedzia- 
ek deputacyę robotników, która mu przedłoży rezo- 
ucyę w kweatyi wschodniej. Times ogłasza list lorda 

S t r a t f o r t - R e d c l i f f e  (byłego posła w iurcyi) 
zajmujący się kwestyą wschodnią. Zaleca on w celu 
rozwiązania kwestyi wschodniej jednozgodne działanie 
sześciu mocarstw poręczających, a to przez utworze­
nie pewnej liczby państw autonomicznych od morza 
Czarnego do Adryatyokiego i ubolewa, że niedowie­
rzanie przeszkodziło Anglii działać od początku w po­
rozumieniu się z państwami północnemi.

Rzym  9 września. Minister serbski spraw za­
granicznych R i s t i c z  przesłał depeszę do prezesa 
zgromadzenia ludu, odbytego w zeszłą niedzielę w Rzy­
mie, z podziękowaniem w imieniu księcia Milana za 
żywy udział objawiony przez zgromadzenie dla spra­
wy narodowej i humanitarnej, której mała Serbia 
jroni przeciw najdzikszemu barbarzyństwu. Risticz 
przesłał takżo depeszę do stowarzyszenia konstytucyj­
nego w Perugii, dziękując za przyjęcie porządku dzien­
nego na korzyść Serbii i dodaje, że połowa półwyspu 
Bałkańskiego jest spustoszoną: w ciągu dwóch ty­
godni spalono 48 wsi, zniszczono zbiory i zbezcze 
szczono krzyż czerwony.

Madryt 8 września. Correspondencia donosi 
że rada ministrów powzięła uchwałę, aby polecić 
władzom hiszpańskim przestrzeganie przepisów kon- 
stytucyi, zapobieganie publicznym demonstracjom wy­
mierzanym przeciw religii katolickiej i zabezpieczenie 
nietykalności domów modlitwy i cmentarzy wyznań 
reformowanych.

Madryt lOgo września. Ministeryalny dziennik 
Cronista donosi, że pastorowie protestańccy podnieśli 
reklamacye przed poselstwem angielskiem z powodu 
zakazu wydanego przez rząd hiszpański względem 
rozlepiania obwieszczeń o obrzędach protestanckich i 
szkołach t»go wyznania. Wieczorem zbiorą się pasto­
rowie dla naradzenia się nad przyszłem zachowa­
niem się.

B u k a r e s t  9 września. Z powodu pobytu Ce­
sarza Jmci Austryackiego w Siedmiogrodzie, udaje 
gię do Hermanstadtu dla powitania Cesarza prezes 
ministrów B r a t i a n o  z adjutantem księcia Karola.

Ateny 9 września. Donoszą z K r e t y ,  że ta­
meczny gubernator Reuf pasza bez żadnej przyczyny 
kazał aresztować M i r o t a h i s a ,  jednego ze znaczniej­
szych deputowanych zgromadzenia reprezentacyjnego 
Krety i odprowadzić go na okręt. Tłumy ludu de­
monstrują przeciw temu i domagają się uwolnienia 
więźnia. Obawiają się nowych aresztowań. Wzburze­
nie panuje wielkie. .

Rio Janeiro 7 września. Królewna Izabella 
(żona hrabiego cl’Eu), mająca powierzoną sobie re- 
jencyę (pod nieobecność ojca swego cesarza Piotra 
II) zachorowała lekko.—Z B u e n o s  A y r e s  donoszą 
pod d. 2 bm., iż De p l a ż a  mianowany został na 
miejsce R i e s t r y  ministrem skarbu.

Ajencja telegraficzna rosyjska rozesłała telegram 
z Petersburga z d. 8 b. m., którego skróconą treść 
już podaliśmy, ale powtarzamy go dziś _w całości, 
przyczem nadmienić nam wypada, że nie napoty­
kamy go dotąd jeszcze w organach rosyjskich, bo 
zdaje się, żo był tylko dla zagranicy ułożony. Brzmi 
oa: „Wobec zarzutu czynionego rządowi rosyjskiemu 
także przy sposobności wstrzymania ochotników ro­
syjskich w Peszcie, zarzutu mówiącego, iż rząd ten 
me występuje przeciw braniu przez' lud rosyjski 
strony jednoplemienaych współwierców, nadmienia 
się, że rząd po doskonałej rozwadze nie znalazł ża­
dnego powodu do podobnego występowania. Rosya 
nie posiada ustawy o foreign-enlistement (zaciągach 
do służby zagranicznej) jak Anglia, a może przyto­
czyć, żo Anglia mimo tej ustawy podczas pierwszej 
wojny karlistowskiej pozwoliła na tworzenie legii 
!2vana. Dla Anglików szło wtedy o abstrakcyjne za­
sady konstytucyjne; dla ludu zaś rosyjskiego idzie
0 objaw sympatyj religijnych i narodowych. Takim 
sympatyom nie może sprzeciwiać się rząd rosyjski, 
ctóry wespół z innemi mocarstwami wystąpił urzę- 

downio za polepszeniem losu chrześcian Turcyi i przeciw 
okrucieństwom tureckim, a również na przyszłość ener­
gicznie chce występować. Wykroczenia prasy, jak tego 
dowodzi zawieszenie dzienników Graidanin  i R uski 
M ir, są karane ; ale rząd rosyjski nie czuje się ptowola- 
nym do tamowania wyrażeń usposobienia narodowego 
z pomocą polieyi drukowej. Działalność „czerwone­
go krzyża" znajdzie pomoc u rządu rosyjskiego, jak
1 u każdego innego rządu europejskiego.^ Na orga- 
nizacye w celu tłumnego przechodzenia i tworzenia 
oddziałów ochotniczych nigdy rząd nie zezwalał."

Jenerał Manteuffel, który jeździł do Warszawy, wa­
żne zapewne przywiózł oświadczenia ze strony nie- 
tylko Cara ale oraz ks. Gorczakowa, gdyż pojechał 
z niemi do Merseburga do Cesarza Wilhelma i za­
raz potem powiózł je ks. Bismarkowi do Yarzinu. 
Jenerał ten nie jest tylko wojskowym, lecz głównie 
oddawał on się sprawom politycznym, jako niegdyś 
naczelnik kancelaryi przybocznej króla Wilhelma, 
dziś Cesarza, a Bismark upatrywał w nim swego 
współzawodnika i chciał się go pozbyć. Teraz są 
pojednani obaj. Manteuffel jednak uchodzi za zwo­
lennika Rosyi, a Bismark nie wiąże się żadnemi 
fektami politycznemi.

Nie doszła nas do tej chwili wiadomość o odpo­
wiedzi Porty na żądanie mocarstw pod względem 
zawieszenia broni. Zwłoka ta wskazuje, że Porta li­
czy na korzyści na polu wojny i chce być niejako 
nagloną, choćby zagrożoną, bo zanimby_ do jakich 
kroków stanowczych przeciw niej przyszło, już mniema 
ona, że zdoła stać się panią Serbii i Czarnogóry. 
W ogóle listy stambulskie tak przez nas otrzymane 
jak i z innych źródeł pochodzące, utrzymują, że 
Porta postawi warunki pokoju bardzo twarde, bez 
zawieszenia poprzednio broni; żąda ona usunię­
cia księcia Milana (pod cichem zastrzeżeniem powo­
łania go na nowo, gdy się upokorzy), wynagrodzenia 
szkód zrządzonych w krajach tureckich przez Serbów, 
oddania Turcyi twierdz w Serbii, zakazu budowy 
nowych twierdz, oddania w ręce Porty prawa budo­
wy i utrzymywania kolei żelaznej łączącej Belgrac 
z Sofią przez Niż, słowem opanowania Serbii. Dzi­
wna rzecz, iż o pokoju z Czarnogórą nie<-ma dotąc 
mowy.

Sprawę Serbii poruszono wszędzie, a nadewszystko 
w Anglii, gdzie jedne po drugich meetingi odbywają 
się w tym celu, a przeciwnicy torysów, whigi i li 
beralni mając na czele takich mówców, jak Glad 
stone i takie powagi w kwestyach wschodnich, jak 
Redcliffe, gotują rządowi porażkę. Wiele też głosów 
odzywa się za zwołaniem parlamentu, któryby da 
wotum zaufauia albo nieufności rządowi. Nie gra tu 
wyłącznie roli kwestya wschodnia, ale i kwestya ga 
binetowa. Przeciwnicy gabinetu używają sprawy wscho 
dniej za drąg do wyważenia z posad lordów Derby 
i Disraeli. To co się działo w Anglii podczas wojny 
greckiej przed pół wiekiem, powtarza się obecnie 
z tą tylko różnicą, że tam filhelleni opierali się na 
przeszłości Hellady; tu słowianofile pragną zgody z 
Rosyą, a przytem widzą bliski upadek Turcyi i oba­
wiają się, że dzisiejsza polityka gabinetu londyńskie­
go nie dozwoli mu korzystać z upadku Tnrcyi, a cała 
korzyść obróci się na stronę Rosyi.

W Wiedniu krąży pogłoska, że w razie sprzęci' 
wiania się Porty w zawarciu zawieszenia broni, Ro 
sya wypowie wojnę Turcyi, lecz uderzy na Turcyę 
azyatycką, gdzie żadna obca armia nie mogłaby je 
przeszkodzić.

Marszałek Mac-Mahon objeżdża obozy zebrane na 
ćwiczenia, ale jako słaby mówca i nie tęższy polityk, 
ogranicza się na koniecznych przemówieniach, nierusza-

pragnę, aby wkrótce nadeszła epoka, w której moje 
zajęcia militarne ustaną i będzie mi wolno poświę­
cać się wyłącznie pracom pokojowym. Marszałek spra­
wdził z przyjemnością, żo przemysł Lugdunu znaj­
duje się w stanie pocieszającym. Co do traktatów 
handlowych, nadmienił Mac-Mahon, że rząd zajmuje 
się niemi, ale uważa za rzecz korzystniejszą czekać 
na upłynięcie tych traktatów, aby potem wszystkie 
naraz odnosić. Wszystkie kraje w ten sposób zwią 
zane wspólnym węzłem, będą bardziej interesowane 
w utrzymaniu pokoju, gdyż wszystkie będą s lida-nie 
z sobą połączone i wspólno posiadać będą inte esa. 
Mac-Mahon odjeżdża o 4ej do Poligny w departa­
mencie Jura. .

Londyn 10 września. Na meetmgu, który się 
odbył w Blackheath, było obecnych 12000 osób. 
Gladstone powiedział: Wojna krymska nałożyła na 
Anglie uroczyste zobowiąż11*0'* przybył oa tu po tof 
aby przypomnieć ich spełnienie. Nigdy me w idm ł 
ruchu, któryby wzrósł tak szybko, przybrał tak zna­
czne rozmiary i przemienił się w prawdziwie naro­
dowy. Sprawa, o jaką chodzi, stoi po nad wszelkiem 
stronnictwem, po nad narodowością, nawet po naa 
chrystyanizmem, jest ona sprawą ogólcój ludzki sei. 
Turcya daleką będąc od tego, aby odrzuciła pod­
niesione skargi, pogorszyła je zaprzeczeniami, które 
były pochwałą złoczyńców, karała tych, którzy się 
sterali ogłaszać okrucieństwa i wynagrodziła z od­
znaczeniem najgorszych zbrodniarzy Chcą traktować 
Serbię jak drugą Bułgaryę. C>, co chociaż posiada­
jąc potrzebną moc, okrucieństwom nie kładli tamy, 
mieli być za to odpowiedzialnymi.

Gladstone przemawia następnie za współdziałaniem 
Anglii z Rosyą; chociaż Rosya jak ksżde inne peń- 
stwo, nie jest wolną od ambicyi, kieruje się jednak 
popędami ludzkości. Należy usunąć wszelkie podej- 
rzywania i nie polegać na dawnych wspomnieniach 
indywidualnych. Nieznał on nigdy wielkiej sprawy, 
w której mocarstwa i ludy Europy okazywałyby taką 
zgodność. Między wielkiemi mocarstwami nie ma je­
dnego od którego Anglia mogłaby się spodziewać 
czego innego, jak serdecznego przyzwolenia Austrya 
używając młodocianej swej wolności konstytucyjnej, 
nie jest już zazdrosną, jak przy końcu wojny krym­
skiej; Gladstone nie wątpi, że me przestanie działać 
razem z innemi mocarstwami, aby osiągnąć wspól­
ny cel. Niemcy na czele rasy teutońskiej nie spla­
mią Z3pewne zdobytego honoru, ani mo u| on^  
moralnej swej potęgi w Europie usiłowaniem odwró­
cenia od celu swego szlachetnych ucznć, Jakie całe 
chrześciaństwe przenikają. Nie można się tego ró­
wnież spodziewać od wielkiego narodu francuskiego, 
który tyle uczynił dla cywilizacyi i po długo trwa­
jących wstrząśnieniach znalazł, j ik  się zddje, drogę 
ustalonej wolności. Za postawę Włoch sam on (Glad­
stone) ręczy, gdyż te od początku zajść na Wschodzie 
okazywały zawsze sympatyę uciemiężonym. Gladsto­
ne zakończył temi słowy: „Odosobnieni me osiągną 
celu, lecz osiągną go połączeni."

Londyn 11 września, lim es  rozbiera mowę 
G l a d s t o n a  w Blackheath (p. wyżej telegram) i 
mówi: Anglii nie tylko zależy na dojściu do porozu­
mienia się z Rosyą, lecz oraz w razie potrzeby zro­
bić pierwsze kroki do tego. Obecna chwila jest nad- 
zwyczaj dogodny dla naprawienia błędu, któremu to- 
warzyszyło odrzucenie memoryału berlińskiego.

Z a d f tT  10 września. Z powodu najścia Turków 
i zajść wojennych pod Grahowem, wszyscy przebywar 
jący tam wychodźcy hercegowińscy i wielu Czarno- 
górców schronili się na ziemię austryacką.

K o n s ta n ty n o p o l  10 września. Wieść obiega 
tutaj, iż kilku przyjaciół księcia Milana namawia go, 
by stosując się do okoliczności postąpił sobie najroz- 
ważniej przez dobrowolną abdykacyę i uprzedzając 
złożenie swoje z tronu, władzę swoją w ręce Sułtana 
złożył. Aktem tym bowiem Sultan zostałby mewąt- 
dliwie spowodowanym do oddania napowrót księciu 
rządów kraju, jeśliby lud-serbski tego domagał się, 
fiest to po prostu bajeczka ukuta może w tym celu, 
aby uprzedzić Turków, że książę Milan niby cicha­
czem rezygnował, ale go Sułtan utrzymał przy rzą­
dzie. Red.)

tąc politycznych kwestyj, jakieby mu nastręczyło ta 
kie np. spotkanie, jak w Lugdunie z radą miejską
radykalną i 
tową.

z niemniój radykalną Radą departamen-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
Lugdun 10 września. M a c - M a h o n  odpo­

wiedział na przemowę prezesa Izby handlowej: Po­
zostałbym tu dłużej, ale podróż jest głównie militarną; 
nic tracę jednak z oczu potrzeb handlu i przemysłu 
czeo-o dowodem odwiedziny moje. Spodziewam się i

IŁ w sfe a . W i e d e ń  11 września, godz. 2 m. 20 
po poł. Renta papierowa 66-55. — Renta srebrna 
69-80. — Losy z r. 1860 111-80. — Akcye Banka 
Naród. 859. — Akcye kredytowe 147-60. — Londyn 
123-— .—. Srebro 102 40. — Napoleony 9 80—. — 
Lombardy —•—.— Losy z r. 1864 —•— .— Akcye 
kolei Karola Ludwika —’— . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — -—. — Akcye kolei węg. północ, 
wschód.—-—.— Akcye kolei węg. wschód. — —. 
Anglo Bank — •—  — Obligacye indemn. galicyj­
skie — . — Losy premiowe węgierskie — — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— .— Akcye kolei 
półn. zach. austr. — . — Akcye galic. hipoteczne
 Akcye franko-austr. — Marki 60-20 Talary
Ruble 159 75 

Usposobienie: mdłe.

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I WYDAWCA 

A n foni K iobukotcski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
liongresacyi kupieckiej.

Kraków, l ig o  Września.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n i e m ie c k i ............................„ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ . . „ 1  „
Napoleondor „  . . „ 1  „
Półimperyał „ . . „ 1 „
20-markówka mein. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) .....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  obligi:
M . Pożyczka krajowa galicyjska ^  
Obligacye indemnizacyjne galic. . St 
4i . listy zast. Tow. kredyt, z iem .. s g  
i> / listy zast. Tow. kredyt, ziem. I = §
6°Ą listy hipoteczne banku hipot. j  ^
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listy dłużne galic. zakł. w i°s: ' *
57 , listy zast. g. z.kr. z. w Krakowie zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
ti/o  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
1°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d  h. i p. w Krak. (za 100'/) 
f / , listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 .)
4 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4J  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,, 200
„ banku hipot. we Lwowie „ „ 200

płacą żądają

1 59 
1 61
0 58% 
5 74 

i 5 74 
j 9 62

1 61 
1 67
0 60%
5 89 
5 89 
9 82

!  0 — 
j l O l  75 
100 50

0 — 
103 75 
101 75

89 50 
85 25 
78 — 

1 85 25 
J 88 — 
j  94 -

86 75 
80 -  
86 75 
89 50 
97 —

92 - ------

89 — 92 —

89 - 92 50

98 —
80 ~ d  94 50 0

90 5o5  
1 81 — 2.

100 50 
90
96 50 0

92 5oS 
82 75 E

'203 — 
119 50

207 — 
123 —

140 - 1155 -

Losy krajowe. 
Losy m iasta K rakow a 
,os^jn^Stanisławowi_

płacę

14 25 
17 50

W ie d e ń  9go Września.
5yi zjedn. dług państ. bank.

' ” Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie .
„ „ węgierskie

„ galicyjskie
bukowińsk.

” „ siedmiogr.
b°/> węgierska pożyczka kol. 

(pó 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5‘/o Banku naród, listy • •
4 „ g a licy jsk ie .....................

?alic’.’zaki. kred. włość.
6 „  Zakł. kr. z. w Krak. w 1.13
7., „ „ „ » »
O » łł V » ” orjl
57, sr. „ „ >» » db|
5 ^  węgierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku l^j)3 .

M l o 0 4 :  •

” » .  1860 • 7 ” losów pożyczki austr.
państw, z r. I860 • .

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. pożyczki węg.

żędają

15 50 
20  -

66 65 
70 05 

102 25 
100 —  

75 40 
86 -  

84 25 
74 75

102 25

66 75 
70 20 

102 75

75 70 
86 25 
85 — 
75 25

102 75

97 55 
78 — 
86  —  

95 50 
90 — 
99 -  
90 — 
93 —

104

89 75 
141 50

88 75

253 -  
107 25 
111 80

117

97 70

87 -  
96 
92 
99 50 
90 25

84 50 
104 50

90 25 
142 50

89 25

254 -  
107 75 
112 20

117 50
130 75131 25 
| 71 80, 72 20

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u .....................
„ księcia Salm . . .

Palffy . . . 
Klary . . . 

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . •
„ W indischgraetz . .
„ hr. W aldstein . . •
„ hr. Keglcvicb . . .
„ R u d o lf a .......................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe iprzem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . _. 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . • •
Galicyjskiej . • • •
Czerniowieckiej . •
Albrechta . • • •
weg- północ, -wschód, 
ks Rudolfa 200 zł. sr.
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
! 21-50 2 /  50
162 75 163 -

95 - 95 50
39 — 39 50
31 75 32 25
28 25 28 75
31 - 32 -
27 50 28 —
24 50 25 -

i  21 76 22 25
13 — 13 50
13 50 14 -
15 75 16 -

859 — 860 -
146 80 147 -
371 - 373 —

1805 1815
283 50 284 -
160 50 161 50
76 — 76 25

('205 — 205 50
121 — | ____ 121 50

102 75 103 25
108 — 108 50
104 - 105 -
92 75 93 25
85 — 86 -

30 75! 31 25
132 50133 50
133 25 133 75
73 - 73 50

122 75123 —
0 11 50j — -

— —1

83 50

68 50

84

69 -

anku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

,, krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . •

„ wiedeńskiego dla 0- 
brotu płodów . . •

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . ■

, Koszycko-Bogumińsk.
państwowej fr- • ^  “  ~
Emieya z r. 1867 . 1*6 26; 147
południowej 500 fr. . 114 60lll5 -  

’ Bony 1875-1876 6 /  . jj —
pół.c.Ferd.lOOzłr.m.k. 100 — 100 50 

’ „ „ 100 złr. w.a. 95 50; 96 50
„ „ „ w srebr. b"/ 103 —,103 20

, połudn. półn, niem.5^
za 100 złr. w. a. . . j 85 —
5 / w srebrze . . . i ;  92 —

, gal. Kar. Lud. 300 z.wa.,, 
w srebr. b /  za 100 złr. ] 97 50
Emisya H....................  93 —

, Lwowsko-Czerniow. po! |
300 złr. (w sr. 5^ za 100)|1 77 — 
Emissya z r. 1867 . I 78 50

, Siedmiogr. 200 złr.w. a. 62 
, ks. Rudolfa 300 złr .w.a. 

w srebr. byl za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr...................j

Napoleondory.....................
Snweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ................................  j
Srebro, kunony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m.
Rubel pap.

79

85 50

98 -  
93 50

77 50 
79 -  
62 50

77 79 —

W aluty.
Cesarskie korony . . . . || 5 805( 

„ dukat na wagę . 115 85
5 82 
5 86

płacą żądaj
9 70 9* 71

12 15 12 22

101 90 102 10

59 60 59 70
1 59JS— 1 59‘s

L w ó w  9 Września,
D ukat holenderski . . . i

cesarski . . . .
Półim peryał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski

papierowy . . . .
Marki ................................... |j
L isty zast. Tow. kr. gal. 5 'Ą

„ „ „ u 4,,[
„ Banku hiputecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.r: 

„ Lwow.-Czem. j j  
banku hipot. gal.

5 66 5 76
5 70 5 80
9 75 9 95
1 69 1 66
1 58% 1 60%
0 — 0 —

R5 65 86 40
78 60 79 60
88 55 89 40
85 75 86 60

204 — 206 —
120 — 122 —
217 — 219 —

Warszawa 9 Wrześ.

Listy zastawne le j seryi .
2eJ seryi . 
kupon . . 
nowe . , 
kupon . .

„ likwidacyjne . .
kupon .

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska 72 —

Rosyj. pożyczka prem .l864r. 198 — 
„ „ „ 1866 ,J:;199 —

rub. kop. rob.[kop. 
96 30 j 96 60
96 30 96 60

0 8 5 * / , -------
91 60 91 90

106'V „ ’ -------
81 50 ! 81 90

108% ! -------



4 CZAS z Wtorkn 12 Września 1876.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
€ r . Gebethnera i Spółki

oraz

Wydawnictwa dzid katolickich
w Krakowie, Rynek główny Nr. 11

wyszła:

Powszechna Ustawa wekslowa
(wraz z tekstem niemieckim) tudzież z usta 
wą o postępowaniu w sprawach wekslowych 
(opatrzone licznemi orzeczeniami najwyż­
szego sądu w Wiedniu), razem z ustawi 
o postępowaniu przy wykonaniu prawa za­
bezpieczenia w artykułach 25 i 29 ustawy 
wekslowej, ustawą o stępi ach w sprawach 
wekslowych z dnia 8 marca 1876 r.QNr. 26 
dz. u. p , i z ustawami i rozporządzeniami 
uzupełniającemi i objaśniającemi, tudzież 
formularzami. Zebrane, przetłumaczone i 
opracowano przez D ra Józefa Retingera 

Egzemplarz broszurowany 75 cent.
„ oprawny 1 złr. (2160-2-3)

(Nadesłane).
Pensjonat

dla córek z wyższych stanów w zamku Miihl- 
hausen nad Mołdawą, pod Kralup w Cze­
chach (1 '/a godziny od Pragi), pod kierun­
kiem Sióstr chrześcisńskiej miłości. Zada­
niem zakładu tego, w bardzo zdrowem i 
pięknem położonego miejscu, jest wychować 
i wykształcić uczennice swoje na podstawie 
religijnej, odpowiednio do ich stanu. Kon 
wersacya naprzemian angielska i francuska. 
Ni zdrowie uczennic i ich pokrzepienie 
zwra a się baczną uwagę. Do codziennych 
przechadzek i dalszych wycieczek, na któ- 
ych uczennicom towarzyszy zawsze kilka 

nauczycielek, podaje sposobność park zam­
kowy i piękna okolica. Prócz tego jest przy 
oddalonym o pół godziny Weltru3 pensjo­
nat skromniejszy, w równie pięknem jak 
zdrowem położeniu i w tessam sposób kie 
rowauy. (22J1-3-3)

Bliższych szczegółów udziela chętnie Sio­
stra przełożona w zamku Muhlhausen nad 
Mołdawą pod Kralup w Czechach.

Do Wleltn. PP. hfetarynszy w miastach 
powiatowych Gallcyl Zachodniej!

Oiwzony jurysta,
dowy, następnie 4 -letnią praktykę admini­
stracyjno-sądową i początkową adwokacką, 
a zamierzający przy swćj dokładnej znajomo­
ści teoretycznej dotyczących ustaw poświęcić 
się zawodowi materyalnemu, poszukuje stoso- 
wnćj posady u którego z WPP. Notaryuszy 
celem rozpoczęcia praktyki notaryalnej z dniem 
15 września lub 1 października 1876 r. - -  
Na łaskawe zapytania i oferty, wystosowane 
pod adresem: „Dr. Adam. Ziemicki, poste 
restante Jasło“ udzieli się natychmiastowej 
odpowiedzi i bliższych szczegółów. (2224-3-3)

Dr. Alojzy Malawski
k a n c e l a r y ę  a d ­

w o k a c k ą  w  T a r n o w i e  przy
ulicy Ogrodniczćj w domu pod L. 94.

(2225-3-3)

ii lul
y. dobrych domów, którzy uczęszczają 
w B i e l s k u  lub B i a ł y  do szkoły, ży- 
c?y sobie przyjąć pewna porządna nie­
miecka rod :ina na zupełne utrzymanie.

Nowy f o r t e p i a n  jest do rozpo­
rządzenia

Wiadomości udzieli Albert Tschop w 
B i a ł y ,  Hauptstrasse 95. (2235-3 5)

Winogrona kuracyjne
oraz o w o c e  włoskie i węgierskie, roz­
syła codziennie świeże po ZDlŻcnÓj cenlfl

SI. Zamośeik,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  naprzeciw

(2127-9-) Trzech Dzwonów.

Wiolonczela
d o  z b y c i a  znajduje się w domu pod 
L. 166 przy ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  
na pierwszem piętrze. (2 i 53-3-3]

Zawiadamiam Szanown. Ro­
dziców i Opiekunów, ż e

tak jak lat poprze­
dnich przyjmuję ucz­
niów uczęszczających do Uni­
wersytetu i Szkół publicznych 
na mieszkanie, stół i korepety- 
cyę, zapewniając staranną ro­
dzicielską opiekę i jaknajściślej- 
szy dozór domowy. (1871-13-) 

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F l o ­
r y  a r i s ka  Nr. 3 2 9 , I. piętro, 
dom W nej Wodakowej.

A. Formaaklewlcz.
Były Urzędnik

obeznany jak najdokładniej z  a t l m i s a l -  
8 t r a c y ą  d o m ó w ,  s p o r z ą d z a ­
n i e m  i s k ł u d a u l c m  f te s s y j ,  — 
ptdejmuje się tych czynności, tak w mie­
ście jak na przedmieściu, z największą sta 
rannością i akuratnością — Bliższa wia 
domość w handlu W. M i k o ł a j  ft « l t t -  
wornłckicgo w K r a k o w i e .

(1968-10-10)

KASY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
i .  l i k u c k i e f r o

w K r a k o w i e  pe «  Efr. 28.
(1706-19-)

Potrzebnym jest
na wieś (na Podole) S is ią iS z , kapelan, 
do odprawiania codziennie mszy św., za co 
otrzyma pensję i całe utrzymanie. — Bliż­
sza wiadomość pod adresem S .  M ,  j S ł c -  
K n n j n n i s k i  p o s t e  r e s t a n t e  
T r c m l i o w  l a .  (2247-1-2)

K a n to r  w y m ia n y  
Kurnatowski & Co.

w Krakowie, Rynek pod Nr. 11,
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
publiczne, losy i monety, wymienia kupo­
ny pod najkorzystniejszemi warunkami.

Wszelkie polecenia z prowin- 
cyj wykonywają się bezzwłocznie po 
kursie dziennym.

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
w ę g l e  p r u s k i e  w całych i pół 
wagonach. (2288-1-)

Nakładem K a ro la  W ilda we Lwowie
ŚWIEŻO WYSZŁY:

D r a  J F r a n c is z & a  S l o c n i f e a  Arytmetyka i A L G E B R A  dla klas 
wyższych szkół średnich. Z 15 wydania niemieckiego na język polski przeło­
żył Józef Bodyński. Zeszyt pierwszy czyli ark. 1 do 5 z przedpłatą na całe 
dzieło 2 zł. w. a. Następne zeszyty wyjdą kolejno w październiku i
grudniu 1876 r. i w iutym 1877 r.

G E O M E T R A  A  do użytku w y ż s z y c h  l i i  a s  Bzkćł gimnazjalnych
1 realnych, napisana przez l i r a  E .  M o c n i k a .  Przetłumaczył Dr. To­
masz Stanecki. Drugie wydanie polskie. Zeszyt I. czyli str. 1—64, z przed­
płatą na całe dzieło 2 zł. w. a.

Następne zeszyty wyjdą kolejno najdalej do lutego 1877 r. i będą na­
bywcom pierwszego dostarczane bezpłatnie.

Podręcznik G E O G R A F I I  G A  L I C  A l  na podstawie prac monografi­
cznych i urzędowych źródeł, ułożył Lutyan Tatomir. Wy d a n i e  dr u g i e  
na nowo przejrzane i uzupełnione. XIV i 173 str. w dużej 8ce. Cena 1 zł. w. a.

Książka ta została przez Radę szkolną krajową polecona.
F I K  A B L A  d o ś w i a d c z a l n a  dla c z war t ć j  k l a s y  szkćł średnich napi­

sana p. Dra Augusta Kunzeka, przełożona p. Dra T. Staneckiego. Wydanie 
wtóre przejrzane, 260 str. w duż. 8ce z 194 fig. w tekście. Cena 1 zł. 50 c.

Zarys D Z I E J Ó W  L I T E R A T U R A  E O L S K I E J  na podstawie 
badań najnowszych pracowników, do użytku szkolnego i podręcznego nakreślił 
Adam Kuliczkowski. Wyd. wtóre,  poprawione i uzupełnione. Pierwsza po- 
łosa  o 192 str. w duż. 8ce, z przedpłatą ra całe dzieło o przeszło 460 str.
2 zł. 70 c w. a.

Druga większa połowa jest w druku i wyjdzie przed końcem 1876 r.
D Z I E J E  F O L H K l  od abdykacyi Jana Kazimierza do trzeciego podziału 

przez Józefa Szujskiego. Wyd. wznowione, XI. 752 Btr. w duż. 8ce. Cena 
tylko 4 zł. w. a, . (2248-1-3)

K O M I S O W E :
£*A M I j % T K I  miasta Ż Ó Ł K W I  zebrał X. Sadok Barącz. Dr ug i e  

wydanie. Lwów 1877 r. 227 str., w duż. 8ce. 1 zł. 50 c.
P R Z E C H A D Z K I  a r c h e o l o g i c z n e  po L w o wi e  p. Stanisława Ku- 

nasiewicza. Zesz. I., II. i III. (czyli tom I.) 207 str. z drzeworytami. Lwów 
1874 i 1876 r Razem 2 złr., osołro za I. zł. 1, za II. i III. 1 zł. 20 c.

M E S A A N I Z M  i l O f t l A l l S Z C Z A Ż i Y A .  W ogólnym zarysie 
rapLał Czesław Bieniąiek. 169 str. w 8:e. Lwów 1877 r. 1 zł. 50 c.

Ł U C H l s t a r o ż y t n y  i d z i s i e j s z y .  Monografia historyczna p. Tad. Jerz. 
Steckiego. 232 str. w 8ce. Kruków 1876 r. 1 zł. 70 c.

* A 5 » I » K I  O R N I T O L O G I C Z N E  przez Kazimierza Wodzickiego. 
Serya druga (J strrąb gołębiarz) 83 str. w duż. 8ce. Kraków 1876 r. 1 zł. w. a.

D O  A M E I 5 A M I  i  w  A M E R A C E .  Podróże, szkice obyczajowe 
i obrazki z życia mieszkań ów Ameryki, przez Kaliksta Wolskiego, autora dziel: 
Ż y d z i  i K a h a ł y  i Rumunia .  391 str. w 8ce. Lwów 1876 r. 2 zlr. w. a.

W Ogrodzie Gumnlskim
są do sprzedania wielkie drzewa z pączkami 
azalyj, kamelij i rododendronów za umiar- 
towaną cenę. (2249-1-2)

Gum  n i sk a  p. Tarnów.
Stanisław Korsynek.

. W Ę G L E )
pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach 

Kurnatowski &  Co.
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11.

(2289-1-)

II
położony 3 mile od Przemyśla, 1 milę 
od po v. m. Birczy, 217 mrg. wraz z la­
sem, z woinćj ręki do sprzedania.— 
Korpus tabula' ny. Cena bez inwentarza 
15,000 złr. Inwentarz można nabyć na 
miejscu.—  Wiadomość u właściciela pod 
adresem: M . W .  w Łodzince górnój 
ostatnia poczta B i r c z e .  (2220 3-6)

Fabryka powozów
R U O C M i f A  F G C H S A  

w Białej pod Bielskiem
ma ua składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po
bardzo przystępnych cenach. (2046-io-)

Pensjonat Porgesa
Wiedeń

IX, Kolingasse Nr. 17.
(2021-5-6)

P. Niedzielski
Bochni (2216-1-3)

poleca Szan. Publiczności s k ł a d  b r o n i  
i n y ś l i w s h i c j ,  r e w o l w e r ó w  oraz 
wszelkiego gatunku p r z y b o r ó w  i n a ­
b o i ,  po cenach stałych i umiarkowanych.

Faeton kr yty
lakiernika H a u a c l i a  na k l
w Krakowie.

najnowszego kształtu 
jest do sprzedania u 
e p a rz u  pod Nr. 121 

(2236-1-6)

Telegrai
L o s  m ia s ta  K r a k o w a  HTr .  

6 3 9 2 3  wyciągnięty został na wy­
dany przez nas kwit udtiałowy w cią­
gnieniu z dnia 2 września 1876 roku 
z główną wygrarą (2321)

złr. 18000.
J . K r a u s  &Comi»,

Kantor bankowy i wymiany 
I. B e l l a r i a s t r a s s c  10 w Wiedniu.

Nadzwyszajnej ważności dla 
o c z ó w  k a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra Wbite przez Fr.
, rbardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 

od r. 1322 w całym świccie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 z ł r , przyjmuje aptekarz E .  
S t o c k i u a r  w H r a h o w l e .  (1494)

Wielmożny F r .  Ę h r h a r d t .  S e r d e c z n i e  
d z i ę k u j ę . Pańskiej D r a  W l i l t e  w o d y  n a  
o c z y  używałem z b a r d z o  d o b r y m  s k u »  
t k i e i n  i proszę (zamówienie) Mannheim, 20 wrze­
śnia 1875 roku. Helena Vogelfang. — Z przyjemno­
ścią poświadczam, ze moje dziecko dotknięte e l ę -  
ż k ą  e h  o  r o b ą  o c z ó w  po użyciu D r a  W h i ­
t e  w o d y  n a  o c z y  wyzdrowiało, za co Panu 
serdeczne dzięki składam. Landenhauswi, 16 wrze­
śnia 1875 r. Barbara Schad.

D Y R EK C Y A
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"

ulica 8. Jana Ł. 305
zawiadamia strony interesowane, że w Kasie Towarzystwa od Igo Stycznia do 31 go 

Sierpnia 1876 r. był następujący obrót:
Przychód:

1) Złożone udziały przez Członków Towarzystwa wynoszą . . . złr. 234,022 c .—
2) Wkładki wniesione na książeczki, jako oszczędność, przez różne

strony na 6%  i 7%  wynoszą . . .  ....................................   292,365 „ 25
3) Weksle reeskontowane......................................................................... „ 17,050 „ —
4) Weksle przez e trony zrealizowane.................................................... „ 241,345 „ 35
5) Procenta p o b r a n e .............................................................................. „ 30,316 „ 34
6) Fundusz dywidendy dla Cłoików T o w a rz y s tw a ..............................  11,593 „ 18
7) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w ynosi.................................... „ 11,767 „ 28
8) Za d uki i p o c z to w e ..............................................................................   2,054 „ 18

Razem „ 840,513 „ 58
Rozchód z

1) Powrócono udzi.łów Członkom T ow arzystw a.................................. złr. 34,496 c. 77
2) Wypłacono wkładek i procentu z oszczędu na książeczki złożonych „ 139,783 „11
3) Wypożyczono na weksle Członkom Towarzystwa............................... „ 623,848 „ 25
4) Wypłacono procentów bieżących od w k ła d e k .................................... „ 9,777 „ 38
5) Podniesiono tytułem dywidendy przez C złonków ............................... „ 7,875 „ 9
6) Koszta a d m in is tracy i.............................................................................. „ 13,701 „ 5
7) Koizta prawne tudzież stem ple...............................................................„ 2,349 „ 16
8) Stan gotówki w k a s ie ....................................................................  . „ 8,677 „ 77

Razem „ 840,~5T3 „~58
Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 Stycznia do 31 Sierpnia 

1876 r. wynosi ogółem Złr. w. a. J e d e n  m i l i o n  s z e ś ć k r o ć  o ś m d z l e -  
s ł ą t  j e d e n  t y s i ę c y  d w a d z i e ś c i a  s i e d m ,  c e n t ó w  s z e s n a ś c i e
(zł. w. a. 1,681,027 cent. 16).

Przy tej sposobności Dyrekcja nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i przez obce osoby do niego nie
należące lokowanych, oblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie­
sienia, z krótszem wypowiedzeniom s z e ś ć  od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie­
dzeniem s i e d m  od sta rocznie. (2250-1-2)

Kraków dnia 1 Września 1876 r.
Dyrektor: 

Józef Kiciński.
Kasyer: 

Nikodem Lenczewski.
Kontrolor: 

Ignacy Nowicki.

Komissya kontrolująca Towarzystwa Zaliczkowego w  M o w i e .
Sprawdzono s'an kasy i wekJi, znaleziono takowy w zgolncści z powyższemi 

zapisami, jakoteż remanent w kwocie zł. w. a. Ośm tysię y sześćset siedmdziesiąt 
siedm, centów siedmdziesiąt siedm (zł. w. a. 8,677 c. 77).

Kraków dnia 31 Sierpnia 1876 r.
W itt Mokrzycki. Ernest Stockmar. Jan Łoziński.

Pomieszkanie do wynajęcia
p r z y  u l i c y  L o b z o w s h i ć J  p o d  M r. 1 5 2 .

Pięć pokoi umeblowanych, jeden pokój dla służby, kuchnia, Fpiżarnia, 
piwnica i strych, od 1 października b. r. do 1 maja 1877 r.;
Dwa pokoje, kuchnia i piwnica na dole, od Igo paźddernika b. r. do Igo 
maja 1877 r .;

3) Jeden duży pokój z przedpokojem od 1 października b. r. na cały rok; 
NB. W razie życzenia może być ten cały dom jedoćj rodzinie wynajęty.

Bliższa wiadomość u stróża. (2132-6-6)

1)

2 )

Świece stearynowe
z fabryki Alillego, kilog. po i  złr. 
4  c. dostać można na P o d g ó ­
r z u  w H a n d l u  S z y m o n a  

A n t o n .  § c l i l e s ! n g e r a .
(2222-2-3)

prawdziwe holenderskie l i l a c y n t y  naj- 
-Ł lepsjego gatui ku, poleca po 10 c., 20 c., 
2o c. do 50 cnt. za sztukę, t u l i p a n y ,  
n a r c y z y  i k r o k u s y  po 3 c., 5 c. 
i 8 cnt, za sztukę. (2212-3 3)

K a r o l  F r e e g e ,
' 'grodnik handlowy w K r a k o w i ę, 

przy ulicy Lubicz pod Nr. 103.

Czcionkami Drukarni „CZASU".

Oodowna patentowana szczoteozka do zębów
(mięszanina proszku do zębów z gumą.) *

w trzech gatunkach: mi§ka, średnia i ostra.
Szczgsliwy ten wynalazek zastąpić powinien używane dotąd zwykłe szczoteczki szczecinowe, któ­

re wyraźnie są szkodliwemi, obrażając dziąsła, nadwerężając szkliwo zębów i zostawiając często ostre 
szczeciny pomiędzy zębami. Nowa ta  cudowna szczoteczka nietylko że nie nadweręża zdrowych, ąle 
popsute zęby i czys'ci i wzmacnia wydzielając z siebie proszek i gumę, które stanowią jej części składowe.

Nietylko trwałość tej szczoteczki i jej umiarkowane ceny, ale wszystkie inne połączone w niej 
zalety czynią ją  najdogodniejszą dla podróżujących, dla armii, marynarki, dla pensyonatów, tak dla 
osób dorosłych jak i dla dzieci.

Użytą do tej szczoteczki jest najsławniejsza czerwona guma pp. Warne & Comp. którzy ją  sa­
mi jedynie wyrabiają

W  H r a h o w l e  n W .  F e n z a ,  handel galanteryjny w Rynku głównym._______ (1878-6-1

tnarkietó
5Eyto Probstejskie

do s i ewu,  n a s i e n i e  o r y g i n a l n e  
otrzymał (2241-2-4)

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego 

w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263.

CLATTON fi SIUTTLEWORTH
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

L o k o m o b ile  i m l o c & r n l e  
p a r o w e ,

S99Iocarnie k i e r a t o w e  I kie*  
r a t y  p r z e w o ź n e  i s t a ł e ,  

M ł o e a r  n ie  s t a ł e  z  w y t r z e ­
s z c z a m i  w ia ln ią  i  m ły n ­
k ie m ,

m o c a r n ie  ręczn e piextko 
we,

M łocarnie ręczn e pienili o 
w e  z zastosow anym  dc* 
nich k ieratem  Jedno­
konnym ,

M łynki do czyszczen ia  
zboża,

P ern o letta  cylindry wydo- 
dobyw ające ze  zboża  
kąkól, w ilk , w yk ę itp., 

i ik a w k i J¥oela,
Pom py do gnojów ki,
Cenniki bezpłatnie i franco. ( i310 17-)

Clayton & Shnttlevorih
Pełnomocnik: S t. IF lik u ck i

Ageneya dla Rolników
w  K r a k o w ie ,  Rynek 1. *8.

P R A W N IK
ukończony , p rzy g o to w u jący  s ię  do  d rug ieg o  
egzaminu, nabywszy podczas czteroletniego 
uczęszczania swego na prawo bfigłości w 
sporządzaniu aktów notaryalnych, p03ZU-
knjo zaraz umieszczenia v  blnrze pp. 
Notarynszów. Adres J. G. poste restante 
Kr a k ó w .  (2236 3-3)

Posiadłość ziemska
nitdaleko Krakowa, z bardzo eleganckim 
domem mieszkalnym i ładnym ogrodem, 
Jest zaraz ito sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w H a n d l u  m a t e r .
p ism . W P .  W . I* a p ie sk ie g o  
„ p o d  N o w ą  łira m ą ^ . (2159 3-3)

Adler d; Dentsch
w  B e r l in ie  A . W . 

DOROTHEENSTRASSE 71.
Dom komisowy zboża i pro­
duktów. Rzetelna i tania ob­
sługa. Zaliczki za recepi- 
sem pocztowym oddawczym.

, (2021-5-8) (D. 5342)

mś Ai S

D pewnej pani znajdzie umieszczenie jedno 
lub dwoje dzieci, gdzie też mogą byc 

przysposobione dla uczęszczania do II. i III* 
klasy normalnej. Na żądanie nastąpi udzie­
lanie lekcyj gry na fortepianie i języka nie­
mieckiego. Przyjęci mogą być również ucz­
niowie na mieszkanie. Adres: ulica Grodz­
ka pod Nr. 67, Ilgie piętro w podwórzu 
wprost bramy. (2282-2-)

SKUDT PiPIEROW 
F. Sznklewlcza

Ml. G rodzka 6 2  
i  R y n ek  g ł .  przy A  B

zaopatrzone zostały 
w wszelkie Zenzyty i potrzeby szkolne,

* wszelkie Papiery od najprostszych do naj-

zbytkowniejszych,
„ Papiery rysunkowe białe, kolorowe i do

pasteli,
„ Regestra i Notesy w różnych formatach,

„ Farby olejne i wodne, Pastele, kredki, 

tusze,
„ Płótna, Kartony i Fapiery malarskie, 

Kalki,
, Heiscejgi. Helsszyny, Reisbrety, Ekierki, 

Pendzle. (2126 9 )

Hllety wizytowe i Monogramy wyrabiają się

w najnowszym guście.
Zamówienia zamiejscowe za zaliczką.

Panowie właściciele realności
c h c ą c y  n y p o ż y e z j ć  R lę k s s ty  
h a p a t a ł  D ia lo tc tw iic h  na bĘotekę 
za umiarkowanym procentem, zechcą się 
zgłosić najdalej (lo 15 w r z e ś n i a  Kato­
wnio pod lit. A. Ti i .  p>ste r. K r a k ó w  
poiając swój doi ładny adres. (2281-3-3)

Zmiana mieszkania. 
Emilia Gąslorowska
uczennica Mikukgo, udzielająca gry na for­
tepianie według m e t o d y  C h o c i m * ,  
mieszka obecnie p-zy ulicy Sławkowskiej 
pod L. 262 na II. piętrze. (2209 2-3)

W dola 3 września b. r. uewo 
otworzony

Skład wędlin,
przy którym w osobnym lokalu dostać mo­
żna zimnych i gorących p r z e k ą s e k ,  
p i w a  t e n r z y ń s k i r g o ,  oraz rozmai­
tych h l n  itd. poleca się Szanownej Pu­
bliczności (2219 3-3)

W. Benowski,
ulica M ikołajska Nr. 431.

Szanownym Gościom!
biorącym pierników za 3 złr.
dodaje s ię  ca łu sk ów  
3 0  sztu k ! " W

w fabryce pierników H .  M o l ę c k i e g o  
przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158. Cennik 
dodaje się darmo. (2117-2-)

Rawy zdrowia
K ra S ch w ab ego i D r a  
L lltz e g O , bardzo smacznćj i 
pożywnśj, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszćj 
od kawy indyjskićj, premiowanćj 
na wiedtńskićj wystawie światowćj, 
dostać można w Handlu J s n a  
Na&el w K rak ow ie , Ry­
nek główny. (1039-18-)

Gorzelnia spirytusu w Wittencz
w Węgrzech Nitrzańsklem hrabstwie
(Neutraer Comitat), godzina drogi od kolei 
Doliny Wagu, na 80 cetn. ziemniaków co­
dziennej fabrykacji urządzona, z którą to 
gorzelnią połączony jest także browar, staj­
nie, mieszkanie i ogród, może być wydzier­
żawioną z polami lub bez tychże, Zapytania 
przyjmuje: Graf Josef Palffy’ sobe Giiter- 
Dlrektlon Szomolaoy, Fost Wadas iiber 
Tyrnan. (2038-2-3)

S S *  T y lk o  9 © cn t. ^ s i
poręczony dobrze idący pozłacany zegarek z długim łańcuszkiem do nakręcania z 1-rocznem

poręczeniem.

I n l n  C A  n  bardzo pięknie emaliowany dobrze idący zegarek z do'konałem wnę- 
/j I I  ■ t ) \ J  v .  trzem i długim łańcuszkiem.

6 5  c .  cacany zegarek remontoir dla dzieci do nakręcania od góry, z łańcuszkiem.

rznem, coO bardzo piękny zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra z dobrem wnęt
O  Z i l l i  24 godziny do nakręcania, wraz z łańcuszkiem.

4  Z ł r .  tenżesam zegarek ślicznie w ogniu pozłacany z takimże łańcuszkiem.

5 ryI'm nader gustowny zegarek damski ślicznie w e gniu poziacauy z kryształowem szkłem 
1 • i ślicznym łańcuszkiem, na szyję.

( j  y j t v  A O  C n t i  kar<lz° gustowny ślicznie rytowany zegarek cylmdruwy z chińskiego
___________  srebra z kryształowem szkłem i łańcuszkiem, 5 lat poręczenia.

8 y j t v  / ) 0  ć  Prawdziwy srebrny wypróbowany zegarek cylindrowy z szkłem kryszta-
 *_____  łowem i łańcuszkiem, 5 lat poręczenia.

1 2  Z ł r  na(*er. gustowny srebrny wypróbowany zegarek kotwicowy z szkłem kryształo- 
 * wein i ślicznym łańcuszkiem, 5 la t p o r ę c z e n i a . _______

1 2  Z ł r  F(awdziwy szwajcarski remontoir do nakręcania z góry, z szkłem kryształowem i 
'  ślicznym srebrnym łańcuszkiem, 5 lat poręczenia.15 /Ir śhczny srebrny zegarek kotwicowy z podwćjffą kopertą z łańcuszkiem srebrnym 

i kryształowem szkłem, 5 la t poręczenia. (4 8-1-6)
Wszystkie zegarki wyjąwszy Nr. 3 są genewskie i dobrze regulowane a sprzedają się 

za poręczeniem.

1. Wiener Dhren-Depot, Wien, Praterstrasse Kr. 16.
Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


